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Rzym, 17 listopada. 
Agencja Stulani donosi: na 

l̂ Uss i - ^ ' e ^ ' e i r a d v faszys łow-
0 1 lni przedstawił obszerne 

anta i >>iel 
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Włoch w 

Po dyskusji "ad 
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ieSC,,n «1»q me s tosowane , j ako p r ó b ę 

życia gospodarczego narodu 
y ° 1 czczą próbę poniżenia go, 

J^eszkodzić w realizacji jego 
P°trzeb życiowych. 

4 rada podkreśla z uznaniem 
*V spokój i dyscyplinę, które 
^ród włoski świadomy swoje-
? a czenia dziejowego i wzywa do 
c ien ia się sankcjom najbar-
^ględnie, mobilizując z pomo-

^ reżimu całą energię morailną 
materjalne narodu, wzywa 
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Seidel. 
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a zwołać do Rzymu na 1 grud

nia 94 komitety prowincjonalne kobiet na ratuszach w całych Włoszech napisy, ję państwom, które odmówiły udziału w 
matek i wdów po poległych w wielkiej które stanowić będą na wieki wspom- j sankcjach, pracowały na rzecz pokoju i 

dały tem wyraz uczuciom narodów. 
Wielka rada - faszystowska wyraża 

przekonanie, że naród włoski da całemu 
światu dowód cnót rzymskich. 

J e s z c z e n i e m a nadziel 
na p o k ó j 

Paryż, 17 listopada 
(Pat) — Wczorajsze rozmowy dyplo

matyczne premjera Lavala z przedstawi* 
ciclami Ariglji i Wioch miały, według 
„Matin", charakter wyłącznie informa
cyjny. Rokowania w sprawię możli
wości pokojowego załatwienia zatargu 

włosko - abisyńskiego nie zostały jesz
cze ponownie nawiązane. Zastosowanie 
sankcyj względem Włoch, problem rów
nowagi sil morskich na Morzu Śródziem-

wojnie dla skoordynowania i wzmocnię- nienie o niesprawiedliwości wyrządzonej 
nia oporu, w którym główna rola przy- , Włochom, którym tyle zawdzięcza cy-
pada kobiecie włoskiej, nakazuje wyryć wilizacja całego świata, wyraża sympat-

Rada faszystowska ufa Mussoliniemu 
i aprobuje dalej kam pan ję afrykańską 

Rzytn, 17 listopada. (PAT). I dzą się, że wszyscy włosi bez zastrze-
Agencja Stefani donosi: Wczoraj żeń ufają dziełu Duce, są gotowi dla] 

wieczorem odbyło się posiedzenie wiel-j wszelkich poświęceń, aby osiągnąć ńie-
kiej rady faszystowskiej. Prezvdrt' r - - odzowny cel. 
natu Federzoni w imieniu swojem i in- Sekretarz partji Stare zapropono-t 
nych członków rady zgłosił wniosek, w wał uchwalenie, powitania koleżeńskie-1 
którym rada, dając wyraz jednomyśl- £0 dla marszałka de Bono i bojowni-
nym uczuciom narodu włoskiego, któ- ków o nowe Włochy faszystowskie,] 
re ujawniły się ' w czasie wielkiej którzy w wyprawie afrykańskiej za-
„Adunata Generale" dnia 2 'pa^dtiefnl:-- chowali nicna-ruszcmy duch rewolucji-' 
ka, wita z entuzjazmem w Mussolinim' : z bronią wyzwoleńczą'nieśmiertelnej nem i ostatnie zamieszki-'-w ftiflpcft1^!* 
tego, który urzeczywistnia najwyższe cywilizacji rzymskiej. Rada uchwaliła1 starczyły tematu do wczorajszej wymia-
prawa narodu w Afryce, nieodzowne przez aklamację oba wnioski. I ny poglądów, która będzie kontynuowa-
dla jego przyszłości.We wniosku stwier i na w ciągu najbliższych dni. 

mŚ),^ usuwaji) i pracy 
Uników—katolików 

! % * ? e r l i n - 17 listopada. (PAT). 
^y^owości nadreńskiej Kettwig 

uiiieji° stał z pracy jeden z robot-
P&l ^ C n> ponieważ jako katolik 
itr,i e

S woim dzieciom pozwolić na 
^ k v d o organizacji młodzieży 
\ \ Mimo obietnicy przyjęcia 

^'osił . t n ' robotnik nie ustąpił, 
, jo'.:,*, Su s kargc do sądu pracy w 
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# .iTW^żmi nie stojącymi na grun 
izmu. 

Proces zabójców ś.p. min. Pierackiego 
rozpoczyna się w dniu dzisiejszym. — Odczytanie 

aktu oskarżenia potrwa 3 dni 

3o• ŁJ B?' ah • ząaac oa ourmisirz 
choro^^r i i^ f i j , D y Pracował pod jednyr 
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fc atakuje Roosevelta 
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Pi Hr* y Prezydent Hoover wy-

^ - j / f l f t ) \ j Mówienie, w którem ostro 
jSKjlW' 4jS»e p ° H t Y k ę finansową i walu-

T71 % Sm , oskarżając go, iż „igra 
rt^Th'Heri J a k s ^ d z ą - H o o v e r u -

" . A ^ „ J a z i e o stanowisko prezy-
| \ v ^ a . kadencję. W p rogramie 

HłJ *łtu r Wysuwa p rzywrócen ie 
\%P dla do la ra . 

c starcie na zebraniu 
J [ r olx de Feu'1 

osrjb rannych 
li,? r yż. 17 listopada. (PAT). 

!eu'° 

Warszawa, 17 listopada. 
W poniedziałek w Sądzie Okręgo

wym w Warszawie rozpoczyna się pro
ces 12 oskarżonych o udział w zamor
dowaniu ś. p. gen. bryg. Bronisława 
Pierackiego, ministra spraw wewnętrz
nych. 

Ławę oskarżonych zajmą: Stefan 
Bandera — lat 26, student Politechniki 
Lwowskiej, Mikołaj Łebed—lat 25, ab
solwent gimnazjum we Lwowie, Darja 
Hnatkiwska — lat 23, maturzystka gi
mnazjalna ze Lwowa, Jarosław Karpy-
neć — lat 30, b. student Uniwersytetu 

lat 26, b. student U. J., Bohdan Pidhaj-J dziowie Dębicki i Wiszniewski 
ny — lat 31, inżynier, Iwan Maluca 
lat 25 student Politechniki Lwowskiej, 
Jakób Czornij — lat 28, student Uni
wersytetu Lubelskiego, Eugeniusz Kacz
marski — lat 25, b. uczeń 5-tej kl. gim
nazjum, Roman Myhal — lat 24, b. stu
dent U. J., Katarzyna Zarycka — lat 21, 
studentka Politechniki Lwowskiej i Ja
rosław Rak — lat 27, aplikant adwo
kacki ze Lwowa. Wszyscy oskarżeni 
Są narodowości ukraińskiej. 

W komplecie sądzącym zasiadają: 
wiceprezes Sądu Okręgowego Posem-

Poza-

Jagiellońskiego, Mikołaj Kłymyszyn — kiewicz, jako przewodniczący, oraz sę 

Proklamowanie strajku górników w Anglji 
no§iqpi w rfąjm ly^odniu 

Londyn, 17 listopada. 
(Pat) — Większością 85.37,2 przeciw 3.843 górnicy Walji południowej wypo

wiedzieli się za udzieleniem władzom związku pełnomocnictw dla proklamowa
nia strajku z żądaniem podwyższenia płacy o 2 szylingi dziennie. Proklamowa
nie strajku nastąpi prawdopodobnie w tym tygodniu. 

II rai 
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Aix-en Provlnce, 17 listopada 
(Pat) Jutro przed sądem przysięgłych 

staną sprawcy zamordowania Króla ) c ' l 0 Ses doszło do krwawych] Aleksandra i min. Barthou członkowie 
f f ^ U K 0 zebrania organizacji'organizacji „Ustaszi". Z 7 oskarżonych 
\ zebranie to wdarli się' k:ó';cbójja Wieliczko Limit-iwkierin 

h n

 0 r z v napadli na obradu- zmarł, z pozostałych 6 trzej zbiegli. 

o* 
v"Mąt do bójki, w której 30 Na lawie oskarżonych zasiądzie więc 

rannych, w tem jedna tylko 3. Zbiegli będą sądzeni in conlu 
macia. Są to Antoni Pawelicz, przywód 1 

ca grupy, Eugenjusz Kwaternik — obaj 
zatrzymani w Turynie, ale nic wydani 
sądom francuskim i Iwan Perccwicz, 
znajdujący się w Austrji. Trzej oskar-1 mach 
żeni, którzy staną jutro przed sądem ków, oraz 5-ciu biegłych. Czy obrona 

tem w rozprawie weźmie udział sędzia 
Cichowski jako zapasowy. 

Proces potrwa 4 tygodnie. 
Oskarżenie publiczne objęli proku

rator Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
Rudnicki i wiceprokurator Sądu Okrę
gowego Żeleński. Bronią adwokaci u-
kraińscy Lew Hankiewicz, Pawencki,, 
Horbowyj i Szłapak. 

Wszyscy podsądn^ oskarżeni są 
o to, że wzięli udział* w konspiracyj
nej, terorystycznej Organizacji U-
kraifiskich Nacjonalistów, której ce
lem jest' oderwanie od Rzplitej jej 
ziem południowo - wschodnich, oraz 
o to, że jako członkowie tej organi
zacji przygotowali zabójstwo ś. p. 
ministra Bronisława Pierackiego 1 
umożliwili ucieczkę bezpośredniemu 
sprawcy zbrodni, Grzegorzowi Ma
ciejce. 
Jakkolwiek sam sprawca zbrodni 

uciekł do Czechosłowacji,, w rękach 
sprawiedliwości znaleźli się 'ludzie, któ
rzy zbrodnię zorganizowali.Wśród nich 
wybitni działacze OUN. na terenie Pol
ski, m. in". Stefan Bandera, • krajowy 
..prowidny" (komendant) tej 'organiza
cji na obszarze Polski. 

Odczytywanie aktu oskarżenia, za
wierającego olbrzymi materjał dowo
dowy o zamachu i działalności OUN., 
potrwa prawdopodobnie 3 dni. Akta 
śledztwa zawarte są w 24 grubych to-

Prokurator powołał 140 świad-

przysięgłych są to: Zwenimir Pospiszil, 
Iwan Rajcz i Mio Krajl. 

Oskarżeni są oni o należenie do spi
sku i udział w podwójnym morderstwie 

powoła świadków odwodowych i ja
kich, dotychczas nie jest wiadome. 

Zarówno odczytanie aktu oskarżenia 
I |ak i rozprawa odbywać się będzie 

przy drzwiach otwartych. 
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Walka podjazdowa w Abisynii 
Niespodziewane ataki abisyriszyków na oddziały włoskie 

P r z e d n o w q O F E N S U W O I w ł o s i e q 

Europejczycy op 
A D D I S - A B E B E . 

Warszawa, 17 listopada. • walk z Harraru do Dessie. W tytn celu 
podaje.następujący korhuni- musiałby nastąpić przyśpieszony marsz 

frontach Abisynji w 

korpus gen 

P. A. T 
kat o sytuacji na 
dniu 17 listopada: 

Na froncie półnofcifym 
Maravigna wyciągnął swe linje naprzód 
w górę rzeki Takazze. W marszu tym 
wojska włoskie nieustannie niepokojone 
są przez niespodziewane ataki oddzia
łów abisyńsklch. Według informacyj 
francuskich, w jednym z takich ataków 
pod Tabuna oddział włoski poniósł cię
żkie straty. Według informacyj włoskich 
arjergardy abisyńskie cofają, się za rze
kę Takazze, a w jedne] z walk nad tą 
rzeką włosi wzięli do niewoli dowódcę 
oddziału arjergardy. Według informacji 
niemieckich, pod Antalo abisyńczycy 
uszkodzili samolot włoski, który zdołał 
jednak lądować przymusowo na linjach 
włoskich kolo .Makalle. Antalo jest już 
podobno ewakuowane przez Abisyńczy-
ków. Włoskie wywiady lotnicze sięgały 
dziś do jeziora Ascianga 

Na froncie południowym wojska wło
skie posuwały się dziś bardzo powoli 
naprzód wzdłuż rzeki Fa-Fan, tocząc 
nieustannie walki z oddziałami abisyii-
skiemi. W Addis Abebie spodziewają się 
w dalszym ciągu większej bitwy pod 
Daggahbur. 

Addls Abeba, 17 listopada. 
(Pat) Z okazji nominacji marszałka 

Badoglio, w kołach dyplom^-ji i w ko-
lonji europejskiej snują różne domysły 
co do zbliżających się wydarzeń strate
gicznych. , # 

Wszyscy podzielają zdanie, iż mar
szałek Badoglio działać będzie szybko, 
chcąc osiągnąć połączenie frontu erytrej 
skiego z somalijskim przed okresem de
szczów. 

Star),drógjije pozwoli armji włoskiej, 
na zdobycie Harraru atakiem frontowym,' 
gdyż miasto otoozone jest łańcuchem wy 
sokich gór. Marszałek Badoglin będzie 
więc musiał dążyć do okrążenia Harraru. 
Być może, iż część wojsk z frontu So
mali będzie skierowana na front północ
ny. Możliwe jest jednak, że armja wło
ska pod nowem dowództwem dążyć bę
dzie do przeniesienia głównego ośrodka 

Brak lekarstw w Abisynii 
Dżibuti, 17 listopada. (PAT). 

Z Harraru donoszą, że daje się tam 
we znaki brak lekarstw i pomocy sa
nitarnej. Wielu fanionym przez bomby 
nie można z tego powodu udzielić na
leżytej pomocy.^ ^ ^ 

Zapraszamy na lampkę wina 
do nowootworzjnol 
winiarni nrtystycznul 9 1 • I Ł L U O L 
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N emfec tworzy 
D Y R E K T O R J A T W K Ł A J P E D Z I E 

Berlin, 17 listopada. 
(Pat) Z Kowna donoszą: gubernator 

Kłajpedy powierzył skolei misję utwo
rzenia dyrektorjum kłajpedzkiego pre
zydentowi sejmiku kłajpedzkiego, człon
kowi listy niemieckiej Balduszowi. 

w kierunku Gondaru, po ustaleniu frontu 
na linji Makalle — rzeka Takazze — Se-
tit. Zwracają uwagę, że stosunki osobiste 
pomiędzy marszałkiem Badoglio a gen. 
Grazlanl są jaknajlepsze, gdyż Badoglic 
był w Libji szefem obecnego dowódcy! wojny, 
frontu somalijskiego. 

Zwracają też uwagę, że nominacja 
marszałka Badoglio ma znaczenie poli
tyczne. De Bono reprezentował stronę 
polityczną ekspedycji kolonialnej, Bado
glio reprezentuje wyłącznie strategię. Od 
czasu objęcia przezeń dowództwa, eks
pedycja przybiera charakter prawdziwej 

Taktyka wojenna Włoch w Abisynji 
SiubSii C Z « I p u o w o S m y mearsi? Asmara, 17 listopada. 

(Pat) — Mianowanie marszałka Ba
doglio na miejsce gen. de Bono nie było 
niespodzianką dla głównej kwatery wło
skiej, gdyż od czasu inspekcji marsz. 
Badoglio pogłoski na ten temat krążyły 
nieustannie, pomimo wszeklich zaprze
czeń. Sądzą tu, że przeważyła opinja, iż 
wojska pierwszej linji mogą obejść się 
żywnością i zasobami miejscowemi w 
pierwszej fazie okupacji i że przeto po

wolne' tempo marszu obliczone na bu
dowę dróg jest nieuzasadnione. Stron
nicy przyśpieszenia pochodu naprzód 
wskazują, że oddziały czołowe składają 

I się z tubylców, dla których nie potrze
ba nic oprócz herbaty, cukru a także 
miejscowej kukurydzy 

Addis-Abeba, V ]IS[?T 
(Pat) - "Wy]aVd "europeic^k pzit 

stolicy Abisynji trwa. D* ł S
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Podobno Negus powierz 
specjalną do Ligi Narodów. 

Dowódca włoskich tubylczych 
PRZESZEDŁ na STRONĄ AbWp 

m " Addis-Abeba, 17 l i » ' T Y A L S l " C 
(Pat - P r z y b y ł t u j,d«fl T °% JV hou 

włoskich wojsk tubylczych *'$ULY Jkle 
Sala-Bahaga, który PORZUCIŁ .5"<|i«ie I 2dene 
wojsku włoskiem i z wielkie^ o e, 
cłami przedostał się do it«>!«cY . . 45 K 

. Sala-Bahaga na czele O&&* "M C^ZCH 
dzi dotąd do DENLC, tracąc w *««Ł% 
po drodze ?-miu. Z Dessie 
Bahaga do stolicy 

ow 

c«arz». * l"t 0J| ozr 
,, , Imu wyrazić wdzięczność 

Pomimo, ze opinja stronników przy- ( • , 0 towarzystwie na balk°" c , 0 
pieszenia marszu zwyciężyła, nie palę-1 defilady wojsk dowódcy Bitute° 

nena. ży sądzić, aby natychmiast rozwinęły 
się operacje na wielką skalę 

Były poseł włoski w AMis-Abebie 
zaciągnął s ię , jako ochotnik do wojska 

Rzym, 17 listopada. 
(Pat) — Z Neapolu odpłynął okręt 

„Abazzia" z transportem 18 oficerów, 
1120 żołnierzy i dużą ilością materjałów 
wojennych. Jutro odpłynie okręt „Sajn-
nie" z transportem 3 0 0 0 wykwalifikowa
nych robotników, w porcie Neapolu sto-
ią ponadto 4 okręty, które rozpoczęły 

Marsz. Bado#, 

dywizji stoi min. Parini, prezes organi 
zacji włochów zagranicą, których zgło-1 
szenia do dywizji Tevere są bardzo lii 

dziś wyjeżdża do 
Neapol, l? T f lV J 

(Pat) - Dnia 16 b.m ^ ^ C . P , S Z C 

wojennym i żywnością. Dzi«_ Ĵjojrf'>nji'L° 
do Massaua transportowiec 

ne. 
W poniedziałek przybywa do Neapo

lu z Afryki Wschodniej na okręcie „Maz-
zlnl" personel poselstwa włoskiego Z 
Addis Abeby z wyjątkiem min. Vinci, 

ładowanie sprzętu wojennego. Na jed- j który pozostał w Afryce wschodniej, 
nym z nich „Lombardia'.' odpłynie w b. J gdzie zaciągnął'się do wojska Jako ocho-

c z - statki ze sprzętem ^ ^ . V J F T « « * o ł k 
I lotami bombardującęmi » * t t " W JJ^I, gdy* 

kdziałek marszałek BadojJJ^Iil | e « VT 
„soki komisarz Afryki 

tyg, 1-szy oddział ochotniczej dywizji 
Tcvere. Na czele jednego z legjonów tej 

tnik. 

me 
wysoki . 
towarzystwie kilku Jteneraio^ „j, T 
na parowcu „Sannio" DO^HF: 
tymże parowcu znajdować . ôOC 
grupa dziennikarzy włos* 1 0 " 
botników. 

I wietay wswfii wpływ na 0 
nie zamierza wycofać się z żyda politycznego 

że czuje się na siłach, aby w dal-1 nie chciałem uciekać *J^-
szym ciągu ponosić współodpowle 1 

Londyn, 17 listopada. (PAT). 
Szereg gazet niedzielnych ogłasza 

wywiady z Macdonaldem, który w sta
nowczych słowach odpiera doniesienia, 
według których jest on złamany na du
chu i zamierza wycofać się z życia po
litycznego. 

Przeciwnie, Macdonald podkreśla, 

dzialność za lasy kraju 1 oświadcza, 
że, o ile współpraca jego jest pożą
dana, to on jej nie odmówi. Mac
donald niezmiennie wierzy w swój 
wpływ na masy. „Mogłem przyjąć 
kandydaturę w okręgu pewnym, ale 

o i l e ułaskawi uczestników powstania 

G r a n d - K i n o Pocz. o 4 

NAJWIĘKSZE WYDARZENIE SEZONU! 
Jedyny w tyra roku Mir 
.„GWIAZDY GWIAZD" 

ANNA 
K A R E N I 

G A R I 
A 
O 

Ateny, 17 listopada. 
(Pat) — Prasa donosi, że w ostatnich 

dniach zwrócili się do Venizelo*a b. po
seł grecki w Paryżu Romanos i b. mini
ster spraw zagranicznych Rufos, aby 
doprowadzić do odprężenia w stosun
kach pomiędzy republikanami a nowym 
ustrojem państwowym w Grecji. Veni-
zelos podkreślił w odpowiedzi, że oso
biście wycofał się z życia politycznego, 
ale sądzi, że republikanie mogliby na 
próbę tolerować obecny reżim, gdyby 
król Jerzy drugi przywrócił swobody 
konstytucyjne i ogłosił amnestję dla u-
czestników powstania marcowego. Veni-
zelos zaznaczył, że nie chodzi mu o am
nestję dla siebie. Sugestje Venizelosa 
zakomunikowano królowi. Jakie poweź
mie decyzje król, doląd nie wiadomo. 

Partja liberalna ogłosiła dziś oświad
czenie, że stać będzie dalej na stanowis
ku ideologji republikańskiej 1 nie uznaje 
procedury, którą zastosowano dla znie
sienia republiki. Jednakie jako partja 
parlamentarna nie uchyla się od współ
działania na rzecz pokoju wewnętrzne
go, gdyby król zajął odpowiednie sta
nowisko. 

Również i republikanin Michalako-
pulos wystosował do króla list, w któ
rym wyłuszcza warunki, w jakich mo-
narchja mogłaby stać się czynnikiem 
zgody wewnętrznej i odrodzenia kraju, 

Florencja, 17 listopada. (PAT). 
Dziś przybył tu w drodze do Aten, 

król grecki Jerzy 11-gi. 
Król Jerzy zatrzyma się we Floren

cji do środy. 

m m M 9* r f 

ono nooooo' 

J a p o o j a ż ą d a o d C h i n 
l a w o r c S a K O N W E R S J I w o f i k o w e j C L I es 

W O Ł K I z K O I S T U N I K I I I E I N 

Pekin, 17 listopada, t Co się tyczy pierwszego żądania, to 
(Pat) — Według informacyj ze źródeł wojska chińskie są już wycofywane z 

wiarogodnych, japoński generał Doihara' okręgu Pekin-Tien-Tsin. 
przedstawił władzom Chin Północnych! O wykonanie drugiego żądania guber-
następujące 3 żądania: 1) natychmiasto- j nalorowie wojenny Sueng-Czan-Juan i 

; we wycofanie wojsk gubernatora Ho Pei cywilny Han-Tu-Szoe zwrócili się do 
'gen. Szang-Tien-Tsin, 2) połączenie rządu nankiriskiego, domagając się utwo-
i trzech prowincyj Hc-Pei Czahar i Szang- rżenia autonomicznej republiki pólno-
Tung pod władzę autonomicznego rządu, cno - chińskiej niezależnej od Kuomin-
3) zawarcie konwencji wojskowej dla tangu. 
walki zbrojnej z komunizmem 

stosuni 

d?ikusć 
Wy 2j 

e szerc 

Po t nie chciałem uc 
w moim stałym okręg" J ^ T . . . ! , 

Gdybym nie miał odwag , 6 ^ W l e k s 2 j walki, uczyniłbym o Sral̂ iW ŝtw lej waiKi, uczynuoyiu « P&TW \\ 
szkody. Ja, coprawda, . P ^ u ^ / i ^ o d 
fakt podjęcia przezemnie ^ i e S t ^ j , ^. zącą 
kawicy przyniósł partji \ , ; C a

6 r , y 
oświadcza Macdonald. NasWP1

 t,cfy \ wniz 0 

rżeniem wyraził się o ^ L r * ' l 

dzięki swym wpływom *\L9EP 5/fy C[W 
miejsce w gabinecie dla

 sf>.lC%Js 
Malcolma, wyrażając się %Ltf \ nj> 
i jego zdolnościach z najwyf* ,T D R3IEC 
nlem, Macdonald oświadczy • e j W Sond
ka syna lest dlań o wlete w « '%.^r. 
na, niż własna klęska. . fla^'l ! " 

Macdonald wyraził d a l ^ ^ c ^ . ^ 1 , , 
Zć 

Się 
syn jego nie będzie sle ^"'oll^j,, XU 
nym 1 nie zechce porzucić V TF (^ « 
ulubionych" studiów PRZY/0A"v a n 

Macdonald oświadczył, ^ e ^ c ^ ^ 
dwie propozycje o odstąP«eL e C n l e | i 
datów przez wybranych " la l *rrf 
łów, lecz narazie nie F ba?°n 

decyzji i zamierza P^IFP[ÓYS''\ = 

]% -AKR ii 

dów stanowczo nie wejd z l^' ^O, 
clwnle, podejmie walkę n a"H a > (1 

odpocząć. Na zakończenie \ttfJ ^ J u 
podkreślił z naciskiem, Jf ,^ flgc* Y ^ % ^ . 

Rosbotham obrany ^ I ^ T ' ! ^ 
kirk (Lancaster) z S^AOITJI 5ie } l) 
„Labour Par ty" gotów Jest A K> ;ik 
dat, aby na jego micisec > 
Ramsay lub Malcom " n V P, A . ^ l 
zja zapadnie w tej s p r a ^ J Ra"15 I 
łym tygodniu po rozmów 
Macdonalda z Baldwinent 

. 1 P I H V M A 

o nu* 

•.UL.. 

Ceny znaczn ie z n i ż o n e 
=2==Ś£^rjjl) 
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„REPUBLIKA" nr. 318. Poniedziałek, 18 listopada 1935 r. 

S t a n w o j e n n y w I ta l i i 
(Od spec ja lnego K o r e s p o n d e n t a „Republiki") 

TJyteL% y i l l» w listopadzie 193ó r. 
i e s i^ństifS-i, A l e r c i miiior-a młodzi ;ń J 

a b n a 4 i S° A f r y k i i nowołame 

to 

ców 
pcd 

. ^ l ^ y c h setek tysiccy nie 
a sadniczo ojiicza Italii odia-
luaksymahiie zui l l l tanzowa-

;ja eoi " i i m ° z e w n c ; i z a e g o spokoju 
fklem"' * l e n n e S ° toczącego się swem 
:<kro^0.h t lytem, cóczuwa -ię p ; 

ii,[J;'-« granicy sten wyMtk'-wy, 
'^'dai • e s i e c a ' y k r a * : a t m o s " 
^ a z Przesycona elektrycz

ne !est i ? y a n i e sie l U ^z i nacecho-
\ cZy ' a k i emś dziwnem podniece
nie u, . se rwowaniem, które tu i 

płomieniem patrjotycz-
azmu. 

oddzia1^^ ̂  rzchowny obserwator jednak, 
C 4 C ^byt ̂  ^anvptW e wnioski n a oobieżnie 
e p r ddz'e ""cham u g a z e t a c h , n a urywkach 
o U McW 1 Sv(4• r o z r n ó w i na innych ze-
l' z a ,.,iV«ł * t a i , 0 z n a k a c h cechujących na-
; u s ? w ^ B P & b a r d z o łatwo nabraćby 
£.° n !dM^lk;Jon.ania. że Włochy prowa-
B l t

 W i l n , ! m n i e i Przygotowują) wol-
Ner7 • 8 Brytania, orzyczem 

• M l i f i H i » e m t e i ostatniej jest ja-
I09» , w

1 /, k ń , P . r z e z s w ą podłość, moc pie-
* ^ r e i na imię... — Genewa! 

fercie 17 M»K 
odP l y | 1'!,i | t2eki\!, P l S z e we Włoszech więcej o *• s.pSSv « . ! ! y c h skutkach abisyńskiej ô ônW 0 samej w - — - która 

iec *•. 
izii 
izY 1 1 1 

i Wi 

w obecnym okresie 

i * -

- l 0 ° i W n ! ' k a z d e g o przeciętnego Wło-
furazc/11 Jioj C | cnotka już chyba na większe 
Jado^JJ^p ieśt , y ż Przewaga wojska włos 

Włoszech nie spodziewał się po insty
tucji genewskiej, zazwyczaj tak słabej 
i niezdecydowanej, akcji tak jednolitej 
i energicznej. 

Nie ulega wątpliwości, że rzad włos
ki zdaje sobie sprawę z powagi sytua
cji i z ogromu trudności, jakie wynik
nąć mogą ze ścisłego zastosowania u-
chwalonych sankcyj gospodarczych. 
Świadczą o tern choćby ostatnie za
rządzenia, w wyniku których praca 
rozpoczyna się i kończy wcześniej niż 
dotychczas w celu oszczędzania opału i 
elektryczności oraz w tym samym ce
lu skasowane zostają liczne pociągi 
dalekobieżne i lokalne, pozatem ustana
wia się wtorek jako dzień bezmięsny 
dla zmniejszenia zapotrzebowania mię
sa sprowadzanego z zagranicy, ograni
cza się liczbę i objętość wszelkich pu-
blikacyj (gazety mogą mieć obecnie tyl
ko 6 stron! —) dla zaoszczędzenia pa
pieru wzgl. celulozy itp. 

Co zaś do szerokich warstw narodu 
włoskiego, to poddają sie one bez szem
rania tym zarządzeniom, ba. czuwają 
nawet z entuzjazmem nad ich wykona
niem i spoglądają w przyszłość z wid* 
kim optymizmem. Przypisać to należy 
w pierwszym rzędzie nadzwyczaj oży

wionej propagandzie, kierowanei -syste-, bie sami, t o co się nam p $ ? i y ^ i r t e c h e j 
matyczuie przez istniejące od niedawna 

M N T * ! * b N wielka, a szczepy za 
srało* % . t e r y t o r i u m etiopskie ocze-
o M«* S;V % u c "Jw jako swych wybawicieli 

Mtiir ii • e g 0 nastawienia nie mo-
L

 s t

a l n ' e mówić o prawdziwie 
,0 s ° S l I n k u - społeczeństwa włos
ek W e £Q;afrykańskiego przeciw-
'd»-u J e U w a ż a sie raczei ogólnie 

J i K U s ó w , któremu Italia niesie 
i w w b r e w woli nielicznych 
j wyzyskujących i gnębiących 
o t , Z e r o k i e masy biednej ludno-

° e t ' e nastroje te zmienią się 
Po pierwszej większej bit-

lecż funkcjonujące bez zarzutu Min-.* 
sterstwo Propagandy i prowadzonej 
bezustannie z niezwykłym rozmachem 
przez prasę, kino, radjo. Wpływ tych 
czynników o autorytatywnem niema! 
znaczeniu jest tak przemożny, że ogół 
zadraśnięty do żywego w swei dumie 
narodowej i przeświadczony o wielkiej 
krzywdzie wyrządzonej Italii przez 
dawnych aljantów, mówi i mvśli dziś 
tylko kategoriami zaczerpuietemi z ar
tykułów wstępnych, używając nawet 
bezwiednie tych samych zwrotów i 
wyrażeń. Jeśli więc dziś ..szarego 
człowieka" spytać o jego zdanie, to 
sformułuje on je mniejwiccei w ten 
sposób: 

— Anglja i Francja przv zawieraniu 
pokoju wersalskiego oszukały nas ha
niebnie! — Chociaż Włochom właśnie 
w wielkiej mierze zawdzięczały zwy
cięstwo; nic im prawie nie dały. dzieląc 
się łupem między soba. Tak więc An
glia otrzymała mandaty kolonjainc 
obejmujące około 2 milionów rjkm. 
Francja — przeszło pól miliona qkm, 
a Italia odeszła 7 '""itkiem. A tern/, 
gdy jesteśmy dosyć silni, aby wziąć so-

nam użyczyć t e g o „miejsca D o d słoń
cem". Na taką czarna niewdzięczność 
naturalnie cały wioski naród zareago
wać musi jak jeden mąż i walczyć bę
dzie o swoje prawa d o ostatnie! kropli 
krwi! 

Dzienniki przynoszą zazwyczaj bar
dzo obszerne artykuły, najeżone cyfra
mi i danemi statystyczneml. dowodzą
cemu że Italji nie można „wygłodzić", 
gdyż posiada ona wszystko ootrzebne 
do wyżywienia swej ludności. Przed 
kilku dniami, gdy siedząc na ławce w 
parku czytałem gazetę, usiadł obok 
mnie jakiś starszy jegomość o dość za
niedbanym wyglądzie i zagłębił się w 
lekturę takiego właśnie artykułu. Po 
pewnym czasie złożył starannie gazetę 
(przyczem zauważyłem, że na klapie 
od marynarki nie miał żadnei odznaki 
partyjnej! —), zamyślił się głęboko I 
wreszcie chrząkając zwrócił się do 
mnie: 

— Hm - hm, widział pan. mamy 
wszystkiego whród?! Wszystkiego 
pod dostatkiem w e własnym kraju! — 
To poco nam właściwie jeszcze Abi
synia? ; Dr. F. W. 

I 
Ambasador Cudahy w Krakowie.—Wspaniała mani 

festacja na cześć Stanów Zjednoczonych 

|* L 'L| . * 

o ! ' V > n a S S z e Jest zato oburzenie o 
° ^ S r a ^ i l ^ S a ' l t W a ' b i ° w e udział w sto 

• P ^4 tó, y K a szczególnie na An-'Lycie8'Ji; któr,?ą z a » f a f s z y w e g o przyja-
z * y - , e ' - Z a Plecami łatwowiernej 

a r z < » f t 2 0 * a » światowa akcję an-
-'»' .,4%^."° ostatnich antyangielskich 

w y s < SJ< ?Wiaf.,ostatnicn
 a ntv a ngie ls 

i n s^^ut" SSi Jskiei
 t r z e b a b v } ° o t o c z y 

e o » - ł r t | K V ,ym kord« »~» £ i . ^ W L K o S ^ ^ t w o osobie ambasa-

i a lel b1?' ̂  H l c sprzedawać angielskie 
l a S « f r . ^ r n F , ° r n i y walki na odcinku go-

kNa a°strzyły sie tak dalece, 
to , z nawet na gwałt firmy 

czuł g a j 

\ t i ^ ^ 4 l 4 n a n g i e l s k a - ••Tak"wiec."wy. 
kicnie K t\X- g a r d e r o b y meskiei „Priu-X oWTd W** di p i e n i ł sie przez noc na 
OO^\MA i Sdom m o n t e " ( k t 6 r v t 0 k s i ą " 
ie&*'£c&i KtS 2 ° : 3 e s t włoskim następcą 
pnie Kwili m , , Z . n a n y Pod nazwa „Soda 
JT*Ł S V ^ o i e

U S l a i Przejściowo zamknąć 
ld«Ie»T j ^ ^ e DnV H o ł e l Angielski" musiał ,ia«<pAflC'iSna

kryć
 Plócicnnemi plach-

Jpada. f S H a ^ d lat dziesiątek „Apte-

?<^&Ą > { , ? < - w ? i n a M ł a s t a r a n n i e s ? 0 

Kraków, 17 listopada. 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Krakowie imponujące uroczystości, zwią 
zanc ze złożeniem urn z ziemią amery
kańską na kopiec Marszałka Piłsudskie
go na Sowińcu. 

Uroczystość ta zamieniła się na ży
wiołową manifestację uczuć narodu pol
skiego dla Stanów Zjednoczonych a rów 
nocześnie raz jeszcze dowiodła, jak wiel
ką sympatią 1 serdecznem uczuciem da
rzy Polskę naród amerykański. 

Przyjazd ambasadora Stanów Zje
dnoczonych p. Cudahy nastąpił o godz. 
1 po poł. W oczekiwaniu dygnitarza a-
merykańskiego zjawili się na dworcu 
liczni przedstawiciele władz z wojewo
dą dr. Małaszyńskim na czele. Przybyli 
również starostowie Pałosz i dr. Wnęk, 
wiceprez. dr. Radzyński, w zastępstwie 
chorego prezydenta Kaplickiego, wice
prez. dr. Klimecki, przedstawiciele świa
ta nauki, organizacyj i instytucyj. Po
nadto przybył szwadron 8 pułku ułanów, 
który stanowił cał yczas honorową asy
stę ambasadora Cudahy, gdyż przedsta
wiciel Stanów Zjednoczonych bawił w 
Krakowie oficjalnie. Na peronie ustawi
ła się kompanja honorowa. 

Ambasador Cudahy przybył do Kra
kowa w towarzystwie swojej świty, 
przedstawicieli władz polskich w War-

również członkowie 

] f e n , 1 S 7 v u Z e s w y c h szvb wysta-osi * 1 0 / / f « K l e iiVlJów- Nawet wyrażenia 
ce < P { l Ł < & .*łn" lub ..whisky", 

ły się wszystkie organizacje ze sztanda
rami młodzież szkolna, organizacje w 
strojach regionalnych i wielotysięczne 
rzesze publiczności. Po przemówieniu o 
wiecznej przyjaźni między, Polską, a Sta-
nhmi Żjednoczonemi i dźwiękach hym
nów narodowych, nastąpiło zatknięcie 
na urnach sztandaru Stanów Zjednoczo
nych i polskiego. T łumy publicznpei u-
rządzjły i tu dostojnikom owacje, pod
kreślając tern szczerość obustronnych 
wynurzeń. 
Wkrótce ruszył również na Sowiniec or
szak polsko - amerykański. Uroczystości 
na Sowińcu odbyły się o godz. 3 po pol. 
Ambasador przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej a następnie udał się 
na pryzmę, u stóp której powitał go mi
nister spraw wewnętrznych p. Raczkic-
wicz. 

Skolei zabrał głos wiceprez. d.r Ra
dzyński, wygłaszając następujące prze
mówienie. 

—W podniosłej chwili złożenia zie
mi amerykańskiej w wznoszonym dtońr 
mi narodu Kopcu Wskrzesiciela Polski, 
niech mi wolno będzie jako prezydento
wi stołecznego królewskiego m. Krako
wa dać wyraz głębokiemu wzruszeniu, 
które dziś przenika serca wszystkich 
mieszkańców tego historycznego mia-

i sta. Stary królewski Kraków, miasto 

skicj i amerykańskiej wolnością— Ko
ściuszko. Te walki, trwające D r z e z zgo
ni stutecie zakończył zwycięsko Mar
szalek Piłsudski wyprowadzając ojczy-' 
znę na szlaki wolności i chwały. Dziś 
oni obaj śpią obok siebie snem wiecz
nym między królami na Wawelu, tu, na 
dwuch sąsiednich wzgórzach, wznosić 
się bądą na wieki ich wiecznotrwałe 
pomniki. Amerykanie! Wy. bracia z za 
Oceanu. Te grudy zieirli amerykańskiej 
niech się staną wymownym symbolem 
tej przyjaźni i braterstwa, które odtąd 
wiązać będą oba narody tak długo, jak 
długo istnieć będą te dwa kopce-pomnl-
ki. Stary Kraków śle Wam w tel chwili 
to ślubowanie i pozdrowienie z głębi 
serca dobyte. 

Następnie przemawiał min. Raczkie-
wicz i p. Piskorski oraz ambasadar Cu
dahy. Przemówienia te nacechowane 
niezwykłą serdeczneścią były w pierw
szym rzędzie skierowane do bywateli 
Stanów Zjednoczonych, dla których u-
roczystość tę transmitowano Drzez ra
djo. Podczas przemówienia zsypał am
basador Cudahy ziemię z urn na spoiny 
kopczyk na szczycie kopca. 

szawie orzybyli 
Klubu Wielkopolan Ślązaków i Porno-1 chowające najdroższe świętości Pola 
rzan w Stanach Zjednoczonych, który j k ó w . ong.s sol .ca państwa i siedziba 
to klub był inicjatorem uroczystości 0 J n a c z e l n a polskiej kultury, sztuki i nau-
raz dziennikarze amerykańscy. Dostoj- j k ' - drogocenny relikwiarz narodowej 
nika amerykańskiego powitali przedsta- wielkości - z w i ą z a ł o sie luz od wie-

n n n n 

maia bvć bez-
T «ane, aby jakflajdo-

A Jtam ^ i t o w a ć pogardę I nle-
s <osimku do „przewrót-

r-Si t ? y < ! ? n , d a sie chyba najle-^iS>2„^. słowami widni. 
M^l%r-, U l Plakatach roz 

wiciele władz i organizacji, poczem o-
becni wyszli na peron, gdzie zebrały się 
•ogromne tłumy publiczności, która za
pełniła całą trasę orszaku wznosząc o-
krzyki na cześć Stanów Zjednoczonych. 

Wreszcie orszak znalazł się na Ryn
ku przed wieżą ratuszową, gdzie zebra-

>v!.vi 
6; 

ejące-
klejo-

. '•W"n 1 1 1 1 3 8 4 i miasteczek. Olo 
u enewie widocznie jesz %77^ że i s r - v we y 

ł t ó b y t o c r , ż d ż e m 
P S f l . g j ^ . i e s t 

We Włoszech mówi 

ków nićmi przyjaznej spólnoty z wiel
kim narodem amerykańskim. Tu wal
czy! kiedyś o wyzwolenie Krakowa 
spod jarzma najeźdźcy wielki Pułaski. 
Tu następnie, gdy nad Polska zamykało 
się wieko trumienne, podjął walkę o 
wolność kryształowy bojownik pol-

r 0z 

Zjazd Światowego Zw. Polaków z Zagranicy 
rozpoczął s ię wczoraj w Krakowie 

Kraków, 17 listopada, j zjazd przedstawicieli władz i organiza-
(Pat) Dzisiaj rozpoczęły się w Kra- 'cyj oraz delegacyj i członków rady, we

ków ie dwudniowe obrady sesji rady na- 'zwał zebranych do uczczenia minutą cl-
czelnej światowego Związku Polaków szy pamięci Wskrzesiciela Niepodległo-
z zagranicy, poprzedone uroczyśtem ną-' ścł Polski, jej budowniczego i Wodza 

y na wszyst- ; bożeństwem w katedrze wawelskiej. | Narodu — Marszalka Józefa Piłsudskie-
dodawać, te. \ P q nabożeństwie w sali izby przemy- 'go, którego życie i czyny winny być dla 

słowb-handlowej nastąpiło otwarcie zja- każdego Polaka jedynym drogowskazem 
zdu przez prezesa związku p. min. Racz- w pracy dla Ojczyzny, 
kiewicza, który, witając przybyłych n a 1 

icty]K l r°nicznej obojętności 
)Zcza-° wielkie rozgorycze-

d r o w a n l e , gdyż nikt 
ycz 

w e 

JAŚNIE PAN SZOFER 
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S C H M I D T 
p r z y b y w a w k r ó t c e d o Ł o j ą 

W O J N A W A B I S Y K J I D O P I E R O SIE ZACZN 
za 5 do 10 dni, kiedy armja Negusa wyda pierwszą walną bitwę włochom* 

Dotychczasowe zdobycze włochów nie mają istotnego znaczenia 
Pik. Etlenne Yaldez, doniedawna b e l - s t n a . Ale, aby dostać się do 

gijski doradca wojskowy w Abisynii, kló 
regb fachowe artykuły o wojnie w Alryce 
zamieszczaliśmy już na lamach naszego 
pisma, ogłasza czwarty skolei artykuł p. 
t- „Wojna dopiero się rozpoczyna". 

Dotychczasowa wojna bez bitew, o-
graniczająca się tylko do drobnych wy
padków wojennych, zbliża się już ku 
końcowi. Z chwilą, gdy włosi niemal 
bez jednego strzału zajęli Makalle, linja 
ich frontu oddalona jest zaledwie o 50 
klin. od pozycyj ablsyiiskich na rzece 
Takase - Ainba - Aladżi, gdzie skoncen
trowane są główne siły armji etiopskiej. 
I tu niewątpliwie, sądząc z dotychczaso
wych posunięć taktycznych i strategicz
nych, dojdzie do pierwszej wielkiej bi
twy w czasie obecne] wojny. 

Po Adui, zajęcie przez włochów for-

lisi* 
tego rejo-|nięcia wroga iaknajdalej wgłąb Abisy-j włoskie nie zdołały jeszcze ^^JS.i]i nJ0vłrskfo]ONV,g[; 
przez rze-jnji, płk. Reel wymógł wydanie walne] tu poza rejon Skilawi, Dolo. , ^ M, K|(5 ^ 

Se-1 bitwy pod Amba - Aladża, byle tylko nie na odległość 40 — 50 klrn._ ^ jt v £ iiotych*. 

c do 

nu, muszą oni przedostać się 
kę Tokase l zdobyć masyw gróski 
mień na prawem skrzydle, albo też j dopuścić Włochów do żyznego l bogate-. włoskiego Somali. Znaczy 1

 t C r 

przedostać się na masyw górski za Ain-jgo kraju, znajdującego się poza rzeką. 'były w stanie na tym tron ^ licowi r o c j 

Wskazuje na to koncentracja wojsk abi-jsię z większą szybkością a" jo*'"minii. "? 
syńskich na tym odcinku. W tej chwili na dobę. Ponieważ od Som* 8 l 
znajduje się tam 200.000 żołnierzy, 2000 ! Abcba jest odległość 1200 KU '^m, m 

:i żelaznej i Harrarii p r2fH|j(JJD 

ba-Aladża na lewem skrzydle. Tu jed
nak, jak już zaznaczyłem, skoncentro
wane są olbrzymie siły armji abisyń-
skiej i tu prawdopodobnie rozegra się 
krwawa bitwa, która zadecyduje o lo-
sacfl tej wojny. 

100.000-na armja włoska wkracza o-
becnie w wąski, 100-kilometrowy pas 
dolinny, między dwoma masywami gór-
skiemi. Ten pas 100-kilometrowy bę
dzie się obecnie zwężał coraz bardziej, 
aż do zamknięte] kotliny Abbi-Meda. 
Tą drogą dalej już pójść nie można i dla
tego włosi będą musieli w polowie 

tecy Makalle ma pewne znaczenie morał swej drogi zaatakować Amba-Aladża. 
ne. Około 40 lat temu, tu poddał się 
abisyuczykom oddział wojsk włoskich 
pod komendą majora Galiano, zmuszo
ny do kapitulacji wskutek braku wody. 
Adua i Makalle były więc temi punkta
mi, których zdobycie miało dla Italji do 
pewnego stopnia znaczenie symboliczne. 
Dlatego też dowództwo wojsk abisyń-
skich, licząc się z tern, że włosi pod ża
dnym pozorem nie zrezygnują z tej zdo
byczy, stosowało dotąd taktykę odwro
tu, nie chcąc narażać armji na zbyt 
wielkie wyniszczenie. 
<i * Dotychczas armja włoska posuwa się 
wgląb tego terytorium, które ]uż znaj
dowało się w rękach włoskich w r. 1896. 
Za Makalle, w odległości 50 kilome
trów, znajduje się-końcowy punkt, do 
którego dotarła wówczas ekspedycja 
włoska. Jest to Amba - Aladża. Dalej 
już włosi pójść na zdołali. Tu zostali 
wycięci niemal w pień. I do tego miej
sca zamierza abisyński sztab generalny 
dopuścić niemal bez boju armję Italską. 

Od Makalle do Amba-Aladża droga 
prowadzi po większej części wzdłuż 
przepaści, o głębokości 400 metrów. Po 
drugiej stronie drogi ciągnie się dolina, 
pokryta wysokiemi, gęstemi krzewami. 
W tych właśnie krzewach w roku 1896 
umocniła się piechota abisyńska i tu za
dała cios armji włoskiej i w tych krze
wach umocniła się obecnie również 
200-tysięczna armja abisyńska. 

Jeśli chodzi o strategiczne i taktycz
ne rozważania — zajęcie wszystkich 
miast od Adui i Adigratu do Makalle 
nie ma specjalnego znaczenia wojenne
go. Raz jeszcze przypominam, że w ro
ku 1896 tak samo szybko zajęte zostały 
te miejscowości, co jednak nie wpłynęło 
na wynik wojny, zakończonej porażką 
włochów. Ten fakt stwierdzają zresztą 
sami włosi. 

Dopiero od rzeki Tokase, od Amba-
Aladża rozpocznie się właściwa gra wo
jenna. Za rzeką znajduje się jeden z naj
bogatszych rejonów Abisynii, w którem 
olbrzymie stada byków pasą się na wol
ności i gdzie jest dowoli chleba, owoców 
I wody. Jeśli włochom uda się dotrzeć 
do tego rejonu — ich sytuacja w obec
nej wojnie stanie się wybitnie korzy-

Ta wyjątkowa sytuacja jest dosta
tecznie doceniana przez jedynego z na
szych kolegów, który pozostał w Abi
synii, woiennego doradcy negusa, puł
kownika belgijskiego Reela. I dlatego 
wbrew radom generała Tekle Havariate 
który wskazuje na konieczność wciąg-

karablnów maszynowych I 300 dział gór- i nji kolei 
skich. Gdyby abisyńczycy zamierzali j kim., włoch 
w dalszym ciągu cofać się bez wiek-j zgryźć ten orzech 

nie skoncentrowaliby 
tyje wojska w jed 

W przyszłym tygodniu więc, w o-
kresie 5 — 10 dni należy oczekiwać ko
losalne] bitwy na froncie północnym. 
To będzie niewątpliwie wielka bitwa, 
ale jeszcze nie decydująca... Włosi bę 

i * 
wojsk na Harrar, bynajmnie j^f^ej 0 c h c 

szych bojów — nie skoncentrowaliby niowym napotykają oni na_ ojL?•Jfu we; 
nem miejscu. szkody że wszelkie komun"" » 1*1 fjp. t e j 

czają, że Harrar może byc 1

 d J ^ o w a n e 
zdobyty. Jeśli nawet bitwa P 4 J» zostało 
Aladża zostanie przez wloc»" ^ P r z y b y I i 

na — to jeśli Mussolini na ten ± u e n v . 
dą mogli mówić o wygranej dopiero przestanie 
wówczas, gdy nietylko będą zwycięż 
cami w tej bitwie, ale gdy uda Im się 
również na froncie południowym osiąg
nąć takie sukcesy, które pozwolą połą
czyć się obu armiom włoskim. 

Tymczasem na froncie południowym 
sytuacja wcale nie jest różowa. Wojska 

_ jsię na zawarcie 

% Uenys 
a Haile S e l a s s i e ^ , , 0< hnych c 

chom wszystkich 
pokoju * < ^ » > i e 

stale drobne sukcesy włoska Jcie Z g r 

większej porażki) — mogły D y j^iy p 

mje połączyć się. 
Pik. Etlenne 

Stosunki polsko-francuskie polepszali 
Jest t y l k o j edna po l i tyka zagraniczna, Którą vvs& 

Marszałek Pi łsudski—oświadczy! minister Górę" 
Warszawa, 17 listopada. :opa 
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RIALTO 
DZIŚ I CODZIENNIE. 

S E N N O C Y 

L E T N I E J 
Rei: M a x R e l n h a r d * 

Muzyka: MENDELSSOHN. 
Na J seans o g- 5-ej ceny po 85 gr.1 

W sprawie seansów szkolnych prosi
my porozumiewać s!ę telef.: 255-52. 

(Pat) — Dziś obradował w Warsza
wie 7-my walny zjazd delegatów fede
racji PZÓO. 

Po nabożeństwie w kościele garnizo
nowym przy ul. Długiej odbyło się poś
więcenie sztandaru okręgu stołecznego 
federacji PZOO. 

O godz. 11,30 prezes federacji PZOO 
min. gen. Górecki i delegacja kom
batantów francuskich złożyli dwa wień
ce na grobie Nieznanego Żołnierza. U-
roczystości składania wieńców asysto
wał batalion zw. rezerwistów b. wojsko
wych. 

O godz. 12-ei w sali rady miejskiej 
odbyło się oficjalne otwarcie zjazdu, sa
lę obrad udekorowano flagami 11-tu 
państw, należących do Fidac'u. Na o-
twarcie zjazdu przybyli członkowie rzą
du z p. premierem Marjanem Zyndram-
Kościałkowskim, reprezentującym p. 

Prezydenta R.P. członkowie korpusu dy
plomatycznego, posłowie i senatorowie, 
przedstawiciele władz miejskich, delega
cja kombatantów francuskich oraz dele
gaci na <ejazd w liczbie około 300 osób. 

Z chwilą wejścia na salę p. premjera, 
orkiestra odegrała hymn narodowy, po
czerń prezes Federacji min. Górecki 
otworzył zjazd krótkiem przemówie
niem, które zakończył okrzykiem na 
cześć pana Prezydenta R.P. okrzyk ten 
zebrani trzykrotnie powtórzyli z entuz
jazmem. 

Skolei sekretarz generalny federacji 
pos. Jan Walewski złożył hołd hetma
nom i wodzom narodu. 

W dalszym ciągu uroczystości zjaz
dowych wygłosił dłuższe przemówienie! 
min. Górecki. 

Po przemówieniu tern orkiestra ode
grała hymny wszystkich państw, nale
żących do Fidac'u w liczbie 11-tu. 

Ostatni przemawiał w imieniu preze 

Desbons. Przemówienie swe p. J a n ' n j c przemówił przewodnicząc^, 
Desbons zakończył okrzykiem po pol- j francuskiej Desbons. Mówca °' 
sku: Niech żyje Polska. Orkiestra ode 
grała hymny narodowe polski i francus
ki, przy okrzykach na cześć Francji. 

Warszawa, 17 listopada. 
(Pat) — Na niedzielnym zjeździe Fe

deracji PZOO wygłosił dłuższe przemó
wienie gen. Górecki, który po powitaniu 
zebranych omówił rolę Federacji. 

„Zdajemy sobie sprawę z tego 
mówił gen. Górecki — jak wielkie zada
nia spoczęły na nas, szczególnie od mo
mentu który nosi datę 12 maja 1935 r. 
Gdy Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
nad trumną Komendanta stwierdził, że 
odpowiedzialność, którą On za losy Pol
ski dzierżył spada teraz na cały naród, 
to my najstarsi żołnierze Komendanta 
zrozumieliśmy że wielka część tej od
powiedzialności spada na nas i ślubowa
liśmy że tę wielką odpowiedzialność na 
barki swoje przyjmiemy. Federacja sku 
pia wszystkie związki, których członko
wie, różnemi drogami szli do Niepodleg
łości. Gdy Komendant rzucił hasło zjed
noczenia — wspólne hasło na naszym 
sztandarze wypisaliśmy i przy wspól
nym stole zasiedliśmy. 

Dalej gen. Górecki omówił zadania 
Federacji podkreślając: „Rzuciliśmy w 
szeregach naszych hasło, że będziemy 
iść z rządem i społeczeństwem, bowiem 
te dwa czynniki muszą ze sobą współ
pracować, by odbyć ten ostatni etap, 
wyciągnąć społeczeństwo z kryzysu i 
ciężkich warunków życia. Dalej gen. 
Górecki zwrócił się do delegatów fran
cuskiego Związku Kombatantów: „Po 
powrocie do Paryża powiedźcie, że Pol
ska się nie zmieniła, powiedźcie, że w 
Polsce znaleźliście samych przyjaciół, 
powiedźcie, że jest tylko jedna polska 
polityka zagraniczna — ta którą wskazał 
Marszałek Piłsudski i którą określał 4 
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r z e c h 0 

ła w ł £ 

ski uczucia jaKnajseruev*»- • j , . J t a ? W , 
jaźni i wierności. Francja zaJ<#Xs°tyk 
szyć się będzie z sukcesów n a 0 j ^ j ^ o n y , 
Je] mocarstwowego stanowlsi4"*!,*,' P0cz e 

nawiązując do słów gen. Gór* tfjfaw 
„w najlepsze] rodzHe na0".': nit1'] > ' 1 ( 

niesnaski" — wyraża 
zklem kombatantów 

że Francja nie przestała ż y

l ^ ł s Z e ! . 
skl uczucia jaknajserdeczniei^t 

i zdanie,&jmK 7$ l 
Jest praca JJi ^ o k ą d 

waniem wszystkich chmur z JJ o f j a

J s 

polsko-francuskiego. $ \ % r 

Na zjeździe kombatantów Jr}> \ *Ss J 
stępującą rezolucję o wspólP r '%'i! % ' a n i e ' 
francuskiej: Przedstawiciele M h ony c l f 

związków b. kombatantów fff^Ą \(^'k\ z 
ski zebrani w Warszawie ) ' p M a ^ 
1935 roku po przeprowadzę' pU» k . 
wstępnej dyskusji i porówna" u,|# | ( ^ODjct. 
widzenia przedstawionych w w « u 

tów polskich do kombatan^, M 
skich i odpowiedzi kombąta' .^liwie, . ... 
skich stwierdzają z z a ^ J i M ^ ^ ' 1 \ 
wzajemne nieporozumieniaj*,^ ™ J -

sunkl miedzy Francją a p o . t i % J £ 
szająslę. ł a r f W > i ? 

Wyrażają nadzieję, że ^.^y 
darcze jak i polityczne z° ^ v v ^ P o C 2 

zwyciężone w duchu wzaJ e n ^{jljąj^i 

polsko-francuski oparty na• - -^n^ .-mi rn 
#l>l5t^ 

zumienia. 
Że kombatanci wzmac" 'Ji j 

ko-francuski oparty ^f^\Ą 
\uc-h I t r w a ł o ! nr7ViaZn' ,.„|» dycjach I trwale] przyja*-- n) e: 

nie] przyczynią się do zap e 

pieczeństwa 1 spokoju 

sa Fidacu a. van der Buch'a i komba- słowami: godność, Jedność, uspokojenie 
tantów francuskich przewodniczący de- | normalizacja. Po mowie gen. Górec-
legacji kombatantów francuskich Jan kiego rozległy się huczne oklaski. Następ 

D y i u r y a P t e * 4 ^ ^ 

Epsteina, Piotrkowska 225, & pat"" i 

Si 1 Przejazd 59, O. Antoniewicz' 

»»a: .^j :5V:s;DIHY HALPERNsema **t 
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cekoracje: art. mai. Bolesław Kudewloz. 

9.30 wiecz. popularne przed stawiene sensacyjnej sztuki A' 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7.00 
15.4C 
OO.Ou 12.58 
8.48 
9.32 

Ś w i a d o m o ś c i 

w 

Zjazd urzędników państwowych w Łodzi 
9 2 procent urzędników j e s t zadłużonych.—Delegaci zobrazo

wali ciężką sytuację szerokich rzesz urzędniczych 
W dniu wczorajszym obradował wywołała zapowiedź rewizji emerytur.j rza się dla urzędnika i dlatego też już 

w Łodzi w sali rady miejskiej zjazd okrę- Sprawą obniżki poborów, obciążania] obecnie SUP wystąpił z projektami od-
gowy Stowarzyszenia Urzędników Pań- urzędników państwowych różnemi dani- \ dłużenia urzędników, co zresztą zapowie 

stwowych.na który przybyli delegaci nami, sprawą zapowiedzianej rewizji e 
z różnych ośrodków województwa łódz-1 merylur, sprawą normalizacji pracy, zai 
kiego. Zjazd zaszczycił obecnością wo-! mle się 
jewoda Hauke-Nowak, starosta grodzki 
dr. Wrona, wiceprezes sądu okręgowe
go Swiderski, wiceprezydent m. Lodzi 

^borowych, w dniach 18, 19120 Godlewski i inspektor policji Złotowski 
poborowych w ! Zjazd otworzył i powitał p. /> nOSU"łfc!!'*o|sk.l * 8 ł u s l c do spisu pc... 

5 Z C Z i L\.W h °*skipi , ' e m Zarządu m. ł.odzi przy ul. I oraz delegatów prezes oddziału łódzkie 

b^uHi6 1° d n ! a 3 0 BTA. mogą się zgłosić 
* l e rml«ie k a l 9 1 5 , k t o r z y w wyziiaczo-

nle stawili się z ważnych powo-

J '65 mężczyźni rocznika 1914 1 go SUP naczelnik Berkowicz. 
' u r j y zamieszkują w Łodzi, a nie- 1 

obowiązku zgłoszenia się 
froncie P 

cia an>f 
Somali o 

200 kim 
raru -
• a t w 0 ,fe II 

mun?kaiycl taj .Wczorajszym z r a c j i P r z y P a 

hvć V feiiiS ochotniczej w Zgierzu zostały 
młwa P° d , % ?Za!?e specjalne uroczystości, 
wlochów • S S a l , ° dekorowane. Na uroczy 
* i tem 4 5 2 y l i ^ epr. Remiszewski,.** 

delegaci 

s t r a ż y ogniowej 
w Zgierzu 

Następnie na przewodniczącego zja
zdu powołany został wiceprezydent m. 

KONGRES URZĘDNICZY 
który odbędzie się w dniu 24 bm. w War
szawie. 

Prelegent stwierdza, delegaci otrzy-
wojewedo'.mali przyrzeczenie od czynników rządo

wych, iż zapowiedziane obniżki nie wply 
ną na zatrzymanie awansów. 

Ciekawy referat wygłoszony został 
przez członka zarządu głównego SUP 

Lodzi Kozłowski. Następnie wygłosił i Karpowicza, który omówił sprawę za 

i na tem ' f u e n y -
lassie .ybbAjgSS. 

sta 
Straży łódzkiej 

)VT1 i S 1 fev

nastcp 

1 Mckie. K Wc i R

C z l o nkowie straży oraz przy
z b y o" «S t r ' e . gromadzili się na placu ćwi-

Etlenne ^ ^ w o y ł P O c h ó d do kościoła na 

7-ej rano odbyła się po-
yscy^Piije do godziny 9-ej rano 
Mc 

Po nabożeństwie nastą 
znsłużonych strażaków, 

nastawiła 
0 t°yChCia 

uroczystościach 

referat wiceprezes zarządu głównego 
SUP Ocioszyński, który omówił hist.>rjp 
ruchu zawodowego urzędnika, i wskazał 
że SUP stał się faktycznym reprezentan
tem 1 pełnomocnikiem rzesz urzędni
czych. 

SUP jak stwierdza prelegent dąży do 
pobudzenia aktywności szerokich sfer 
urzędniczych.by w ten sposób nakłonić 
je do większego zainteresowania się 
ruchem zawodowym i własnemi spra
wami. 

Z kolei wygłosił referat o uposaże
niach i sytuacji, w jakiej znajduje się sze
rokie sfery urzędnicze sekretarz ge
neralny SUP Domański, który wskazał 
na obciążanie urzędników równego ro
dzaju daninami i podatkami. 

Na audjencji, jaką miał zarząd głów
ny u p. premjera i wicepremiera wska-

dłużenia urzędników. Zadłużenia te sta 
ły się wręcz niepokojące nietylko dla 
sfer urzędniczych, ale również dla prze
mysłu i handlu. 

Oto prelegent oświadcza, iż SUP ba
dając położenie szerokich rzesz urzęd
niczych, przeprowadził trzykrotną an
kietę i na jej podstawie stwierdzić mo
żna iż według wszelkiego prawdopodo
bieństwa 
92,3 PROC. UREDN1KÓW POSIADA 

ZADŁUŻENIE 
zaś przeciętne zadłużenie urzędnika wy
nosi 1,374 zł. Na lak wielkie zadłużenie 

j wpłynęło w pierwszem rzędzie niedo
s ta teczne uposażenie pracownika państ
wowego, niemożliwość znalezienia zarób 
ków pobocznych, oraz ciężka sytuacja 
rodzinna spowodu stale powiększające
go się grona bezrobotnych, którzy są na 
utrzymaniu pracującego urzędnika. Jak 

dniczący. 
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dziane zostało przez czynniki rządowe. 
Oddłużenie to musi nastąpić jaknaj-

rychlej, albowiem mż obecnie są wypad
ki, że cały szereg urzędników na pierw
szego otrzymuje 25 procent poborów, 
a w niektórych wypadkach nic nie otrzy
muje, albowiem całą należność zabierają 
wierzyciele. 

Oddłużenie może być przeprowadzo
ne jedynie w okresie długoterminowym 
i dlatego SUP stoi na stanowisko, iż 
spłata może być przeprowadzona w okre 
sle S—6 lat, przyczetn dla kategorjł XII 
oddłużenie nie powinno przekraczać 8 
zł. miesięcznie, dla kategorii XI — 12 zł. 
dla kategorji X — 14 zł. dla katcgorji 
IX — 21 zł., dla kategorji VIII - 22 zł. 
dla kategorji VII — 38 zł. 50 gr. i dla 
kategoryj innych 50 zł. miesięcznie. 

W czasie spłacania długu nie może 
być mowy. o zaciągnięciu nowego długu, 
albowiem akcja oddłużeniowe wówczas 
nie odniosłaby pożądanych rezultatów. 

Nad referatami temi wywiązała się 
długa dyskusja w czasie której poszcze
gólni mówcy wskazywali na konieczność 
PODJĘCIA WALKI Z BIUROKRA1YZ-

MEM I KARTELAMI 
. Dalej inni mówcy wskazywali na ko

nieczność obciążenia podatkami osób 
więcej zarabiających, zlikwidowania po
dwójnych i potrójnych posad, przepro
wadzenia rewizji i zlikwidowania nie
zdrowego objawu życia gospodarczego-
karteli. • 

Po dyskusji uchwalona została rezo
lucja, żądająca poprawy bytu urzędni
ków. 

alsze pomniejszanie zarobków stwierdza prelegent własnemi silami u 
urzędniczych wpłynie na obniżenie reednlk państwowy nie będzie mógł sp la 
ich stopy życiowej. clć takich długów I czem większe będzie 

Również niepokój wśród urzędników! zadłużenie, tem gorsza sytuacja wy twa-

LlkwMacla B B M na terenie woiiw. I l l ń i i 
le grupy regjonalhel posłów a s s n a t o r i 

W dniu wczorajszym w lokalu Zw. 
Oficerów Rezerwy przy ulicy Moniuszki 
nr. 1 odbył się zjazd wojewódzKi BBWR 
przy licznym udziale delegatów rad po
wiatowych. 

Zjazd zagaił poseł Budzyński, który 
zaprosił na przewodniczącego posła Osin 
skiego. Poseł Budzyński 
na zarządzenie prezesa 
głównego BBWR p, premjera 

wsicazai 
zarządu 
Sławka. 

Kotoniarze podejmują akcję 
W dniu wczorajszym w lokalu związ

kowym przy ul. Kilińskiego 105 odbyło 
się walne zgromadzenie członków zwią
zku robotników przemysłu kotonowego. 

Po sprawozdaniach złożonych na te
mat sytuacji, jaka wynikła z racji wypo
wiedzenia umowy zbiorwej przez prze
mysł, szereg mówców omawiał projekty 
akcji, jaką związek rozpocząć winien w 
kierunku zawarcia nowej umowy zbioro
wej. 

Podniesiono kwestję samego wypo
w i e d z e n i a , wskazując, że związek koto-
n i a r z y nosił się również z zamiarem wy

powiedzenia dotychczasowej umowy, 

Następuje likwidacja tej org.m szacj! '"•raz 
że grupy regionalne posłów i senatorów 
będą po likwidacji BBWR kontynuować 
dalszą pracę na niwie państwowej. 

Mówca polecił radom powiatowym 
w okresie od 1 grudnia do świąt Bożego 
Narodzenia przeprowadzenie na swych 
terenach likwidacji kół BBWR. 

W końcu poseł Budzyński omówił 
działalność BBWR w okresie sweso ist 

I nienia, oraz wezwał obecnych do dals-zc-
która nieodpowjadała potrzebom robot- j g 0 działania dla dobra państwa, w myśl 
niczym. Z uwagi na to, że przemysł ko- tradycji i haseł obozu Niepodległo.ścio-
tonowy łącznie z wypowiedzeniem urno-! wego. 
wy zapowiedział rewizję dotychczoso-
wej taryfy płac, robotnicy stwierdzili, że 
płace obecne w przemyśle kotonowym 

Ukonstytuowała się grupa regionalna 
I posłów i senatorów z terenu woiewódz-

są już obniżone do granic ostatecznych i * w a lwiego. Prezesem został gen. An 
robotnicy nie zgodzą się na najmniejsze 
nawet dalsze ustępstwa. 

W wyniku obrad uchwalono powo
łać do życia specjalną komisję, która 
zajmie się opracowaniem warunków no
wej umowy zbiorowej. 

Niedziela w kronice wypadków 

a t e g o d o m u 1 5 - l e t -
u s i ł o w a ł z a p a l i ć 

p r z y c z e m t a k 
Piotr*",,̂ ",., łtoiM < > 1 v*r!!C ,} o d 2tt się z o g n i e m , ż e 

O f l f t y K S i J ^ f c u c h s p i r y t u s u . 

W mieszkaniu własnem przy ul. Towarowej 
16 w celach samobójczych zatruła się większą 
dozą mieszaniny kwasu solnego I denaturatu, 
27-letnia Stanisława Piotrowska. 

Desperatce udzieli pomocy wezwany lekarz 
pogotowia i w stanie ciężkim przewiózł do 
szpitala okręgowego. Powodem samobójstwa 
były nleporozumien'a rodzinne. 

V 
W mieszkaniu własnem przy ul. Brzeskiej 9 

usiłował pozbawić się życia przez przeclęce 
tętnicy 42-letnl Franciszek Strzelecki. 

Desperatowi udzielił pomocy przybyły le-
' s c e i karz pogotowia 1 przewiózł w stanie osłabio

nym do lecznicy. Powodem samobójstwa był 

« « n u s o w ą , 
°dził się 

on 54 

.la 

H^^^i. m o m e n t a l n i e o b j ę t y 
'i r,t> ^Kator»\r At\mM z w a b i e n i atorzy domu 

Czc^hirrnowali pogotowie ra-%y*tSn**° K " Y Ż a . Przybyły 
Suknia u Piechowskiego cięż-

6o A n a calem ciele i oolecił 

brak środków do życia-

Na posesji przy ul. Pabianickiej 80 w cza
sie bójki poźgany został nożem lokator 30-
letni Stanisław Zapłoczny, któremu zadano 
szereg ran. Rannego opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia. 

Na ul. Gnieźnieńskiej 25 w czas ;e bójki zo
stał poraniony ostrem narzędziem 26-letni mu
rarz Edward Krakus zamieszkały przy ulicy 
Kruszwickie! 11. Rannemu udzielił pomocy 
wezwany lekarz pogotowia. • 

W klatce schodowej domu przy ul. Szopena 
23 lokatorka 18-letnia Marianna Wiśniewski, 
potknąwszy się upadła tak fatalnie, że doznała 
ogólnych ciężkich obrażeń I pogotowie prze
wiozło ją do szpitala okręgowego. 

* 
** 

W mieszkaniu swem przy ul. POW. 8 uległa 
zaczadzeniu 46-letnia Marja Strykowska. — 
Wskutek niedokładnego zabezpieczenia wydo
bywał się czad węglowy z pieca żelaznego, 
wypełniając pokój, w którym spala Strykow
ska. Kobieta doznała ciężkiego zatrucia gazem 
l znaleziono ją nieprzytomną. Wezwany lekarz 
pogotowia po udzieleniu pierwszej pomocy po
zostawił zaczadzoną na miejscu w stanie osła
bionym. 

drzej Galica, wiceprezesem 
Wadowski. 

Marjan 

do sZiPitala. 
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Prezes Fe"ix Kru ic i i s 
odznaczony „Złotym Kfz&itsm 

Zasługi" 
P. Felix Krusche prezes najstarszych 

polskich zakładów włókienniczych Sp. 
Akc. Krusche i Ender w Pabianicach u-
dekorowany został Złotym Krzyżem Za
sługi za pracę na polu społecznem i ges-
podarczem. Niestrudzonej energji p. pre
zesa Fclixa Krusche zawdzięcza swój 
rozwój cały szereg placówek kulturalno-
społecznych. Między in. z inicjatywy p. 
Krusche powołane zostały do życia pa
bianickie robotnicze kluby sportowe o-
raz pracy jego zawdzięcza swą spręży
stą organizację straż ogniowa. 

Z a m k n i ę c i e wys mv 
„Opieka nad dzieck e.,; " 

W dniu dzisiejszym nastąpi zamknię
cie wystawy Opieka nad dzieckiem i mło 
dzieżą w Łodzi i województwie lódz-
kiem.jaka zorganizowana została w gma 
chu Banku Handlowego przy Al. Koś
ciuszki. Wystawa w dniu dzisiejszym 
czynna będzie od godziny 9-ej rano do 
21-ej poczem nastąpi zamknięcie. 



SPORT 
uch zdobył mistrzostw o lid 
Polonja i Cracovia opuszczają szeregi extra klasy piłkarskiej w Polsce 

Dzień wczorajszy przyniósł osta
teczne rozstrzygnięcie w lidze. Na tro
nie ligowym zasiadł poraź drugi Ruch z 
Wielkich Hajduk, zdobywając tytuł mi
strza przed Pogonią z różnicą jednego 
punktu. Przyczyniła się do tego Warta 
poznańska, zwyciężając na własnem bo
isku Pogoń. 

Wynik remisowy, jaki uzyskał wczo
raj Ruch z Cracovią zapewni! drużynie 
śląskiej pierwsze miejsce w tabeli. Je
dnocześnie jednak Cracovia zmuszona 
jest opuścić szeregi ligi. 

Zeszłoroczny wicemistrz ligi zdobył 
bowiem w tegoroczych rozgrywkach 
zaledwie 17 punktów podczas gdy sze
reg pozostałych drużyn zagrożonych 
również spadkiem zdobyło 18 punktów. 

Do szczęśliwej grupy doszła wczo
raj Garbarnia dzięki zwycięstwu nad 
Legją. 

Do ukończenia rozgrywek pozostały 
jeszcze trzy spotkania nie mają ono już 
jednak żadnego znaczenia i przyczynić 
się mogą jedynie do kilku zmian w środ 
kowej części tabeli. 

Stan tabeli jest następujący: 

Klub Gier Pkt. Br. 
1) Ruch 20 26 37:26 
2) Pogoń 20 25 55:31 
3) Warta 20 24 50:33 
4) Wisła 18 20 47:36 
5) Ł. K. S. 20 20 30:34 
6) Śląsk 19 20 32:40 
7) Garbarnia 19 18 36:30 
8) Warszawianka 18 18 28:32 

-9) Legja - 20 18 32:46 
1Q) Ciacovia 20 17 34:34 
11) Polonja 20 8 18:57 

napastnicy marnują szereg okazji. i G a r b a r n i a — I fiOia 8'0 f3-Q) 
Ostatnie minuty pierwszej połowy U<" *•"»""« L C y j a O.U \ a . u j 

należą znów do ŁKS-u i Król zdobywaj Kraków, 17 listopada. 
coprawda bramkę nieuznaną jednak i Mecz Garbarni z Legją przypomniał 
przez sędziego. izeszłotygodniowe spotkanie drużyny 

Po zmianie stron wyrównuje Cha- 'warszawskiej z Wisłą. 
bowski już w pierwszych minutach, a w i Początkowo przeważa Legja, która 
13-ej minucie Sołtysik uzyskuje prowa- mimo iż wystąpiła bez zdyskwalifikowa-
dzenie dla Wisły. W kilka minut póż- |nych Martyny, Nawrota, Pzreździeckie-
niej uzyskuje Chabowski trzecią bramkę. ;go i Łysakowskiego grała zupełnie 
ŁKS rewanżuje się z miejsca bramką dobrze. Jednakże Maurer i Gburzyński 
zdobytą przez Gątkiewlcza. [marnują szereg pozycji. 

Zanosi się na wyrównanie bowiem' Garbarni natomiast udaje się zdobyć 
ŁKS przeważa nieoczekiwanie jednak u- bramkę w 8-ej minucie przez Riesnera 
zyskuje w 30-ej minucie Artur czwartą" ' 
najładniejszą bramkę dnia. 

bywa czwartą bramkę Woźnif j , ^ *hjr> d 

try Riesnera. W kilka m i n u t ń W . l ^ y m ^ 
że zawodnik uzyskuje piąta b

r f j o ^ 1 

sze bramki zdobywają P a z l i r 

Riesner. 

Mimo obustronnych wysiłków wynik 
meczu nie ulega już zmianie. Sędziował 
b. słabo p. Gerblich. 

Tenże zawodnik uzyskuje jeszcze dwie 
bramki do przerwy w 14-ej i 44-ej min. 
z rzutu karnego. 

Po przerwie zaznacza się znaczna 
przewaga Garbarni. W 5-ej minucie zdo-

1 iLTabor 
„rata H Eta, , sDra 

W ostatnim kwadransie $ L"" Mylu „ 
w dziewiątkę, gdyż Gburzy"** $ W ^ R n a i i 
wykluczony z boiska, a Szalik ^ *a b y ł a i 

Sędziował b. słabo p. Labanu, j siu , 
dząc obie drużyny. Widzów na ta ^ z e 
czach 4 tysiące. / f l n\ rĵ JJło bog 

Warszawa, 17 \[ \ v 

Śląsk—Polonia MjJJR** 

C r a c o w i a 

Warta—Pogoń 5:3 (1:1) 
POZNAŃ, 17 listopada. 

Dzisiejszy mecz War ty z Pogonią 
wywołał olbrzymie zainteresowanie, 

gromadząc przeszło 5 tysięcy widzów. 
Gra była bardzo zacięta i ostra. 

Początkowo przeważa Pogoń, lecz po 
kwadransie gry inicjatywa przechodzi 
w ręce Warty, która przeważa już do 
końca meczu. 

Pierwsza bramka dla War ty pada w 
35-ej minucie ze strzału Lisa. jednakże 
na 5 minut przed przerwą wyrównuje 
Matjas U. 

Po zmianie stron przeważa Warta, 
która w 5-ej minucie uzyskuje drugą 
bramkę przez Szwarca. I tym razem 
jednak udaje się Pogoni wyrównać ze 
strzału Majasa w 10-ej min. 

W 12-ej minucie pada dla Warty 
trzecia bramka, zdobyta przez Szerfke-
go po rzucie z rogu. Poraź trzeci udaje 
się ambitnie walczącej Pogoni wyrów
nać. Strzelcem wyrównującej bramki był 
doskonale grający Matjas. 

Gra jest w dalszym ciągu bardzo za
cięta. Warta przeważa i w 25-ej minu
cie zdobywa bramkę ze strzału Sło-
miaka. 

Drużyna lwowska dąży teraz za 
wszelką cenę do wyrównania, jednakże 
na kilka minut przed końcem pada dla 
Warty ze strzału Słomiaka piąta bram-
k i Pogoń rezygnuje już z dalszej walki 

Sędziował p. Romanowski z Warsza
wy. 

Wisła—ŁKS 4:2 (0:1} 
Kraków, 17 listopada. 

Na pierwszy ogień dzisiejszego 
czwórmeczu ligowego poszło spotkanie 
LKS-u z Wisłą zakończone zwycię
stwem gospodarzy. 

ŁKS. mimo przegranej pozostawił 
jaknajlepsze wrażenie i gdyby napastni
cy drużyny łódzkiej celniej strzelali wy
nik meczu bytby zupełnie inny. 

Początkowo przeważa ŁKS.. który 
już w (J-ej minucie . zdobywa bramuę 
przez Miilera. Powoli ujmuje inicjatywę 
Wisła, która atakuje bez przerwy, 

Zacięta wa lka .—Sędz ia p . 
Wielkie Hajduki 17 listopada. 

Wynik tego spotkania z uwagi na 
stawkę oczekiwany był w całej Polsce 
z wielkiem zaciekawieniem. Stadjon Ru
chu zapełniło ponad 8.000 widzów, w 
tem 1000 kibiców Cracovii, którzy przy 
byli specjalnym pociągiem popularnym 
z Krakowa w celu dopingowania swoich 
pupilów. 

Publiczność ta została jednak niemi
le rozczarowana. Przyznać musimy, że 
po drużynach mimo złej lokaty Cracovii 
spodziewano się trochę więcej. Cracovia 
jako całość, zaprezentowała 'się ' jednak 
nieźle, jedynie bramkarz Pawłowski nie 
dostroił się do całości. W kompromitu
jący sposób zawinił puszczoną bramkę, 
a tem samem przesądził los swej druży
ny. Obrona miała duże pole do popisu, 
przyczem Pająk był lepszy od reprezen
tanta Dońca. W pomocy nizemordowanie 
pracował na lewej stronie Szmagier. 
Griinberg na środku ograniczał się do 
pilnowania Peterka co mu się w zupełno 
ści udawało. Bialik miał trudniejsze za
danie, mając przed sobą doskonałą lewą 
stronę ataku Ruchu. Napad biało-czer
wonych miał najjaśniejszy punkt w Mal
czyku, który niezmordowanie pracował 
przez cały czas z a w o d ó w . Dzielnie se
kundował mu Kisieliński, który miał sze 
eg pięknych zagrań. Zębaczyński na le

wym skrzydle zbyt powolny. Prawa stro 
na Kozok — Góra wskutek powolności 
Kozoka nieproduktywna. 

Ruch wypadł dobrze zespołowo. 
Wszystkie formacje pracowały skład
nie. 

R u c h 1:1 ( 1 : 1 ) 
Ret t ig krzywdzi Craćov i i ę 

Ostatni swój mecz w ^'[TFGTO^? 
Polonja b. dobrze, ciekawe P g - ^ ^ f W ^ , " ' ^ 
najlepszym jej graczem by' ^ JjJ n , e S p ( 

który w ciągu całego sezu» 
dził. , « 

Mimo dobrej gry P ° 1 0 " i ; a C 

Śląsk na zwycięstwo, grag ,H i d g „„ 
szczególnie pod bramką p r * $ * * S > 

JUŻ w piątej min. u z y s k ^ p! < J f o 
bramkę ze strzału Goda dob«" ,,k f W 0 0 r 

Cebulę. Śląsk atakuje, gra J j { pi ^-Jiowcży 
chowo. Dopiero na kilka w . 
końcem pierwszej 

połowy •** iC,aWdziv 

Bryle zdobyć drugą bramkę- - # ^ * } w a 
Po przerwie gra wyrównuje „ W 

14-ej min. zdobywa Kula z P 0 . 3 I law."."4 b; 

Prze2 
Knował , 

,f3,nieczyst< 
< a 1 * e 

'Najlepszą częścią drużyny była po
moc. Doskonale zagrał Badura na środ
ka. Dzielnie sekundowali mu Panchyrs 
i Dziwisz. W ataku najlepiej wypadła 
lewa strona z Kubiszem i Wodarzem 
Pcterek i Gemza słabsi niż zwykle. 

Osobną wzmiankę poświęcić musi
my arbitrowi zawodów p. Rettigowi z 
Łodzi, który był bodajże najsłabszym 
sędzią ligowym w tym sezonie. W nie
których wypadkach skandalicznie krzy 
wdził Cracovię, przerywając wszelkie 
jej akcje podbramkowe urojonemi fau 
lami względnie spalonymi. 

Sam przebieg gry podzielić należy 
na dwa okresy. Pierwsza część zawo
dów była niezwykle piękna i emocjo
nująca. W tym okresie Cracovia zaprę 
zentowała się dobrze. 

Druga część zawodów była mniej 
interesująca i prowadzona bardzo 
ostro. W trzeciej minucie po pięknej 
akcji trójki środkowej ataku zdobywa 

! Malczyk pierwszą bramkę. 
Wyrównanie dla Ruchu uzyskuje 

Kubisz w 8 minucie po niefortunnym 
wybiegu Pawłowskiego z bramki. 

Druga część meczu jak już zazna
czyliśmy była mniej ciekawa. Przewa 
gę w tym okresie ma 
nie może przełamać defenzywy Cra-
covji. Pod koniec meczu gra przybiera 
na ostrości. Co chwila padają gracze i 
„trupów" znoszą z boiska. Mimo wy
siłków obu stron wynik nie ulega zmia
nie. 

szewskiego bramkę dla P° 
nakże na 'minutę przed końce' 

Sędziował b. 'dobrze P 
Krakowa. 

nia ustala wynik, meczu ^ . h n e L i IC,0,,OWJ 

v r t ' 0 u * e 

te 

" „ o d g r Walczj 

, 0 * 8 OS 
fc, zosta 
* 1 Bart, 

Skoda mistrzem boKsers 
Warszawy 

Warszawa, 17 jjfJjS 
W dniu dzisiejszym wy<<%y> 

stał mistrz bokserski Wars* M 
strzostwo zdobyła Skoda, zv»j 
Polonię w stosunku 9:7. 

"Wyniki 'spotkań według k

t c J Sańs

d

ki

p 

alk przedstawiają się ĵ a g e n ; 
Kryński (P) zdobywa P«n ŜniK»- 5 Sfe^ 
rem z powodu braku przeciw' 1 | ? PIOrj 
tek po ładnej walce wypunKJJ ,ccltĴ Jg&. 1 

w 

K c h S n a k c z e m ' Seweryniak (S) 
e £ l - ty Janczaka. Pabisiak ( P ^ W 

IKP walczyć będzie 
ze zwycięzcą meczu 

KSZO-Lechja 
• W uzupełnieniu podanej przez nas 

w dniu wczorajszym wiadomości o wy
nikach losowania mistrzostw drużyno
wych Polski w pięściarstwie donoszą 
nam z Poznania szereg dalszych szcze
gółów. 

Do grupy drugiej w której znajduje 
się mistrzowski zespół Łodzi IKP., a do 
której przydzielony został drogą loso
wania mistrzowski zespół okręgu lubel
skiego KSZO. z Ostrowca weszła też 
jako trzecia drużyna Lechja lwowska, 
która w ubiegłym tygodniu zdobyła de
finitywnie tytuł mistrza okręgu lwow
skiego. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 24-go 
bm. odbędzie się pierwszy mecz w tej 
grupie, przyczem spotkają się KSZO. z 
Lcchją w Ostrowcu. 

Dopiero zwycięzca niedzielnego spot
kania stoczy walkę z mistrzem Łodzi 
IKP. Termin tego meczu nie został je 
szcze dotychczas ustalony. Przewidzia
ny jest jednak 

11, względnie też 8 grudnia. Mecz odbe 
lecz dzie sie w Łodzi. 

sic 
ty Janczaka. Pabisiak i r ,pnsinJ , | lJJC 0meiit 
punkty Matuszewskiego, ^ ' cZs K ,?* osti 
zwyciężył Chojnackiego w l 1 1 lkt>ysoko 

k- i-i FW, N"~~ 

mana," Kozłowski" pokonał < * > „ k » ^ & * l 

Eiąkowski zremisował 2 -j „p f: ^ *vy S o. a 

*Wa 

Przi 

Stahl otrzyma! 
zwolnienie z Makabl warszaw

skiej 
Jak już o tem w swoim czasie do

nosiliśmy pięściarz łódzki Stahl II, któ
ry występował przez dłuższy czas w 
barwach stołecznej Makkabi, a po po
wrocie z Palestyny nie ukazał się ani 
razu w ringu zażądał od kierownictwa 
klubu stołecznego zwolnienia. Stahl 
przez dłuższy .czas nie otrzymywał z 
Warszawy wogóle odpowiedzi i zda
wało się już, że będzie on zmuszony 
pauzować przez obecny sezon. 

Tymczasem onegdaj nadeszło do 
Łodzi zwolnienie dla Stahla. Pięściarz 
ten podpisał natychmiast zgłoszenie do 
IKP., do którego należał również u-
przednio przed przejściem do warszaw
skiej Makkabi. 

Przez pozyskanie Stahla została dru
żyna łódzka poważnie wzmocniona, 
gdyż nic miała ona ostatnio wogóle re
prezentanta w wadze półciężkiej. Dało 
się to też poważnie we znaki w czasie 
wczorajszego spotkania 

rundzie przez techniczne 
W wadze ciężkiej Gar 

nał na punkty debjutanta V. -

Rotholc w wadze p l » W * g f Ł S 
zwycięża Srole**%j JRŁ* 

Mecz o mistrzostwo drużyn"^*! 3̂ V 
między CWS-em a Gwiazdą V.ZY »»'̂  'o«; Cl 0 

niekompletnego składu Gwiazdy. fl, W J V ^ 0 ż m n 

CWS. walkowerem w stosunku 1 '^6. ..I. 
towarzyskim zwyc : ężyla G^NIÓTW^l* 
kawszq walkę stoczył w wadze V ^(,:T* 
hole (Gw.) ze Śmiechem (CW*'' > H ^ S | 
konał na punkty. ,h 

tyfl0<j S 

przed Polonja - 7 pkt.. Forie"]i | « , « « i ; i M ] 
Makkabi - 4 pkt.. CWS. - 4 P * , « « W a 

*eczach g j , 
strzostwo Warszawy zdobyia^^, pcij"^ 

Po wczorajszych meczo 

0 pkt. . 

Niedziela na t > ° * f 
zagraniczny^' top 

BRUKSELA, '>»«V^S 
Rozegrany dzCś mecz w ' L i y i r V 

między Belgia a Szweda i"" 0 ' , , ^ ^ n ; 
kocytrowem zwycięstwem &C

 sk> 1 \H ' < 

ii*! wi e 

W niedzielę zakończona 
runda, mistrzostw pillt 

Uzyskano następulace wynik';, ( ( 

poznańskim^ tria 2:0 (0:0), A d m l r a - y f e n ^ ^ - -
na spotkanie to dzień _ Sokołem do którego przystąpić musiało (Club —FC. yien 0 : 0 ' ^ u ^ J b c f i a « 

TO*" „ 

czon« ..,«(«'• k K J l V S | t i ; 

Wacker-

IKP. bez zawodnika w tej 
dając punkty walkowerem. 

w a d z e o d - ' 1:0, WAC-
1 ler 2:2. •Makuali 0:0, 16. 

file:///a.uj
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' I ś c i l i IKP— 
ł!S D o ł , ° « W 2 r z y s k , e P i l a r z y I.K.P. ISoi ^"anskim s t a ł o pod z n a k i e m 

V v i X ' , T a b o r e k - M , s u i r e " 
. 0 s | a r c , v ł l n n e s p o t k a n i a , a e z k o l -f J"1 RZJ2:Y

 r ó w n i e ż d u ż o e m o c j i z e -

l b S f t A

n a p , a n d r u g 1 -
£ ; ?• zd Ó : . y . . p o . P a m l ą t n e J porażce 

m 
1>LC mętnej p o r a ż c e 

• v lV ' t ó . W a ł J"ż być s t r a c o n y d l a 
Voźnia^ejtjPto ' e 8 ° d o c z e k a ł s i ę w r e s z c i e u p r a 
n u t P ° ż n . raiszyJr^^nżu, d e m o n s t r u j ą c w 

n a b. wy; 

Szaller 
LabandJ 
ów na 

p o k o n a n y p r z e z T a b o r k a 
Sokół zakończonym zwycięstwem IKP 10:6 

dniu 
wysokim 

M|LTaborka miłą niespodziankę w' 
k. J ° % 

S s t v M r a w , ł Spodenklewicz, który v̂ński J S. s S r,?zwlązał walkę z Lainbry-clńler allzowana słaba forma Spo-V *'icza £ " r " * ° w a n a s l a b ; 
K ' a Wa, o k a z u j e s i ę , m o c n o p r z c -

l ' 1 Wofnłaklewlcz — najsil-
il-cii „ y Z espolu IKP nie ma|ąc zbyt 

Ł^inoo,Zec lw"lków dorzucili do swego 
/o fu UW-?0 b°8atego dorobku dalsze dwa 

9.1 W C , D r M * k- o. 
0 , . \ r#Hy l^odnlk lem, który zdobył dla 

lidzie f ; j D ; ; „ n o . W a t on niepodzielnie w ringu, • | H ""'IOW 
" 1.»v 'tf'Ł zedu.Mii "** • " ^ • ' " " ' • I W I I I I S >Y H U K U , 

we Pl.-,eOTovvsL7lnIka zupełnie m i e r n e g o w o s o 
by! C , s ifrkra „.eg0« 
sezonu M n | e ' " f s P ° d z l a n k ę s p r a w i ł Bartniak 

,K^ZDV«U t 0 P r o w a d z o n ą w a l k ę z Pe-
nlniiii > a d 2 e

h ^ " " k o w a n y . Po Adamczy-Siac , " l H w n 0 g l , c i e i n , e s p o d z i e w a n o s i ę ' SŹCV>D S K O L / 1 t e z a n I P r z e z chwilę g r o ź -
' N A S N ' . 6 * 0 J a n o w c z y k a . 
i N 2 o h K 0 , A »

 m l m o P o r a ż k i p o z o s t a -
l8 5 DniQ

0 r e w r a ż e n i e . Na p i e r w s z y 
Janowi p 0 , 2 n a ń s k l m w y b i j a s i ę z n a 

w pierwsze] rundzie wrażenie Jak gdyby bał 
się atakować. Rundę tę wygrywa nieznacz
nie Mlsiurewlcz, któremu udało się nawet 
raz trafić Taborka. Cios ten nie zrobił na 
Taborku wrażenia. W drugiej rundzie jest 
już Taborek doskonały. Kontrując doskonale 
i wysyłając często w bój lewą zbiera punkt 
za punktem, wygrywając wysoko. Trzecia 
runda ma przebieg dramatyczny. Mlsiure
wlcz stawia wszystko na jedną kartę walczy 
jednak zbyt jednostronnie i w pewnej chwili 
nadział się na kontrę Taborka, po której po
szedł na deski, a następnie oparł się o sznu
ry w stanie zupełnie zamroczonym. Tabo
rek pragnie skończyć walkę przez k. o., 
lecz rutynowany poznaniak Idzie ciągle 
w clinch, wytrzymując do końca. Zwycię
stwo punktowe Taborka przyjęte zostało 
entuzjastycznie. 

WAGA ŚREDNIA: Dankowskl (Sokół) 
— Chmielewski. Chmielewski od pierwsze] 
chwili góruje nad przeciwnikiem, lecz twar
dy i ambitny Dankowskl trzyma się dziel
nie przez dwie rundy. Olbrzymia ilość cio
sów jaką zainkasował poznaniak osłabia go 

do tego stopnia, że klęcząc na deskach po
zwala się wyliczyć. 

W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ zdobył Przy
bylski (Sokół) dwa punkty walkowerem 

, spowodu nadwagi Białeckiego. Walka to
warzyska nie odbyła się. 

WAGA CIĘŻKA: Rogowski (Sokół) — 
Krenc. Poznaniak znacznie lżejszy 1 niższy 
nie był przeciwnikiem dla Krenca. Walka 

I stała na bardzo niskim poziomie. Rogowski 
; znalazł się niezliczoną Ilość razy na deskach 
; przegrywając na punkty. Ogólny wynik 
meczu 10:6 dla IKP. 

Osobna wzmianka należy się sędziemu 
jrlgnowemu p. Słabiakowi. Pan ten zapre-
izentował się z jaknajgorszej strony. Nie 
dopuszczał wogóle do walki w zwarciu, po
pełnił szereg błędów, przeszkadzał zawod-

| nlkom to też spotkał się zniezbyt przychyl
iłem przyjęciem ze strony publiczności. Nie
stety mimo zapowiedzianej czystki w łódz
kim „korpusie* sędziowskim dotąd nic się 
nie zmieniło I panowie sędziowie w dalszym 
ciągu psują niejedną ciekawą imprezę. 

conrJ zlk w w a d z e koguciej. Nie 
N nr^w.da sposobności bv wvka-W ^ I S F F L * * 1 sposobności by wyka 
N i m ; T Ł W A k l a s e -< wystarczyła Jed-Uwńuje W . a l k , a ' b y P r z e k 0 " a ć s><5 T ó w n u j j, ̂  ncie N l e ź l e w y p a d , r o w n | e 2 

a z p L'aktvi! b

£
r d z o ruchliwy I zupełnie 

la P° , onofl St£: Obiecująco zapowiada się 
końcem* har,uocle"kiew,cza

 Lanibryczak, 
i Ood. .i ) M|Rf20 twardy I ambitny jest Dan-

„ Scli^Kr 2
 P o ' sk i Misiurewicz nie po-P>

 łC.m?Wać- S ł a b a forma Jaką za-
tyd»* u . , t e g 0 zawodnika od pewnego 
Jlea cn , s i Q w c a t e * Pełni. 
[Mfj(i7 P

A

o tH a n , a był następujący: 
fi pe>a (S) - Bartniak- Pela 

J ' u oi n , e p r z e z d w i e rundy. W trze V" nM waS?ryza' s , e - Bartniak od czasu 1 YIS'°\tm\S dwi z y . , e d n a k nieczysto za co 
v l ( I I I ' o l U » B 7 i o s . t r z e ż e n , a - Trzecie ostrze 

, - s z a ^ ' L I ^ i Rni a ?. p r z e z ringowego zbyt 
a 7 ^ v ' y C « U z 0 8 ł a ł z d y s k w a l i " k o -

M KOGUCIA: 

Uszczęśliwiony Taborek 
opowiada o walce z Misiurewiczem 

bokser*' 

;ie nast:V^/Pij' k ł 6 r y w druglem starciu ńunkty *" t NyC

8PP

ERA,NY a t a k 1 p° k , l k u ude-
? 7 e c l ^ l P ? ó & y Adamczyk poddaje się So^U Mc7R^PWA:

 Labryczak (S) -
'PJ Ma ,e > V \ v P , J ę ś c , a r z I K P s P r a w » m » « liaI V U^-A i)PierwLWa,cząc ładnie od pierwszej 

,Z JTL H'1) t N f k n v n d Q w y S r y w a Spoden-
p o k o n a 0„ji ^ w a

 K°-, Na Początku drugiej run-
< (P) łSom.8'? Spodenklewicz na cios 
0 P°sVlLSim*n

ł

tn" deski. Łodzianin wal-
n * V t > V s a t t r 0 2 n l e J 1 8° r u i a c d 0 k o n c a 

, k O' • 4 ' ^ D r . ° I N A P u n k t y - Pierwsze zwy 
r n r ś t c ^ ' , ci lo. y l Ę t e z o s t a J e entuzjastycz-
ta ^ M i b^wic^Ą: Zwlerzchowskl (S) -

Ł n ^ l - l N a J J ^ y c e k ' ' . walczący z o-
1 pHPU 1

 2""i p o z w a , a Przeciwnikowi 

J L " ' FTŃ"^'*'' Janowczyk (S) — 
frnaSP1^82^ c h w , H * 6 r u i e P J«" 

RAZDY 

i W l a , dniórI" ,*^ ! 

W,, 1 enni " " ' " " " i u r z u c i w n i K O W l 
iC i e wH «° bez przerwy po rln-

tliecn^^j^iac^wuglej rundzie zwycięstwo 
? P r ° ^ ^ » ° C ^ D N I A S Misiurewicz (S) 
A pr*» («?, A.tu^.Mou zawodów rtŁ-

la Sko-p, 

^SlL°źnTl0u z a wodów. Obaj walczą S L zwłaszcza Taborek robi 

nicy WIMY 
IKP 18:5 

. & ! • « » » odbył sl« w lokalu 
ileri,"""'* ° mistrzostwo dru.iy-

•S M«via y ^rożnymi rywalami Wimą 
H j 5 % * nadspodziewanie łatwo Wl-

1/Jlt'ł V>ZcA 0 ? U n k " 18:5. ifSK" Klb̂ e k n , e o | , l l y c h w a I k b y ' y nastQPu-
% XŁ ? , i e h l e r < I K P > Przegra! na 

Li' ' 1 ,! '?! 

^dalo 

.wic?AT.' V , i ; i " e r u r a ' przegrał na 
ftjHonai ( W > ) - w w a d z e Piórkowej 

w 4 m ' n . 55 sek. Pawlic 
3 ».raaze lekkiej Kawał Wl. (W.) 7 a " i 7 ' y f ^ , mrn''ai;e I e k k i e ' K a w a l Wl. (W.) 

ASS:..?5^ .Skoneczk, . (IKP). 

średniej 

1 " " ^ y l SV ^ . N Z y Domański (Wima) nowo-
z a k " ^ , ^ I^A l> ^Jokonai 2 warszawskiego Poczto-

HcIRl' |5 " Vi H

4 ( ! 2C I1 n a Punkty Jagodzińskiego 
s , e J ffil S »unt (

e t l" i. e i Jakubowski (IKP.) 
rvt|jk

n\ly Hinca (Wima), w wadze 
,WKj>) Wima) pokonał na punkty 

» .sinai , , w wadze ciężkiej Cyrner 
K , "a „ 2 , n , n - Slickieło (IKP.) 

i S,°.cie p. Berger. Punktowali Ich 
1 

Docisnąć się do Taborka po walce 
jest rzeczą doprawdy niezbyt łatwą. 
Po jego wspaniałem zwycięstwie w 
spotkaniu z najgroźniejszym bezsprze
cznie rywalem Misiurewiczem jest po
pularny pięściarz IKP. oblężony ze 
wszechstron zarówno przez swych ko
legów klubowych jak też przez licz
nych widzów, którzy uważali za swój 
obowiązek pogratulować mu sukcesu. 

Taborek jest pod wrażeniem stoczo
nej walki, o której też bardzo chętnie 
rozmawia. 

— Zrobiłem co należało do mnie — 
mówi rozradowany pięściarz. W Poz
naniu' zostałem niespodziewanie poko
nany przez Misiurewicza, musiałem mu 
fiifr Jpyięfe j!Nr, ! ł todzl .zrewanożwać. Teraz 
jesteśmy „kwita". Przed walką czułem 
się dzisiaj wyjątkowo dobrze podobnie 
jak też i w czasie całej walki, którą 
przeprowadziłem spokojnie według z 
góry obmyślonego planu. Z jednego cie
szę się jeszcze więcej niż z samego 
zwycięstwa. Udowodniłem tym którzy 
uważali mnie już za „wykończonego", 

że potrafię jeszcze wcale niezgorzej 
walczyć. Zresztą postaram się to po
przeć również i memi najbliżsszemi wy 
nikami — kończy wciąż jeszcze pod
ekscytowany Taborek. 

Niemniej od Taborka przejęty jest 
przebiegiem tej walki Chmielewski, któ
ry w międzyczasie zdążył już uporać 
się z Dankowskim. 

— Mojej walki wogóle nie pamię
tam — mówi Chmielewski — nie wiem 
czy walczyłem i jak wygrałem. Mam 
jeszcze wciąż przed oczyma wspaniałą 
walkę Taborka z Misiurewiczem w któ
rej brałem też niezwykle żywy udział. 
Nabawiłem się w, czasie niej .ohryplci. 
ale było warto. Taborek walczy! dzi
siaj znakomicie podobnie zresztą Jak w 
poprzedniej walce Woźniakiewicz. Dzi
siaj z czwórki „muszkieterów", którą 
tworzyłem dawniej wespół z Banasia-
kiem, Garncarkiem i Woźniakiewiczem, 
pozostało trzech „muszkieterów": — 
Woźniakiewicz, Taborek 1 ja. Pokaże
my jeszcze co potrafimy. — 

l v i h S *»)va' o r " P a p i e ż y p. Szczeb 
lV;t jSaihoJ, e ' zademonstrował 
V V U W P Z a technikę w walkach. 

^ " " y P Z A - P- Szefler omó-
V *viria

 d z k ' e K o Okr. Zw. Atletycz-
'*dzk' l c z r 0 Z W ° J e m zapaśnic-

Otwarcie sztucznego 
lodowiska w Katowicach 

Katowice, 17 listopada. 
W dniu wczorajszym, po uciążliwych 

trudach, otwarto wreszcie sztuczny tor 
łyżwiarski w Katowicach. W pierwszym 
dniu tor łyżwiarski zaroił się od łyż
wiarzy szkolnych oraz mistrzów. 

Dziś na torez intensywnie trenowali 
Popowiczowa, Czorówna i Preisówna, 
która przybyła z Warszawy. Z panów 
obecni byli Breslauer oraz Sojka. Ca
łość toru przedstawia się dość okazale. 
Lód jest doskonały. 

W bieżącym tygodniu do Katowic 
zjadą się hokeiści, członkowie ekipy 
olimpijskiej, którzy przejdą na torze 
kurs wyszkoleniowy. 

Tłoczyński pokonany 
przez Wlttmana na krytym 

korcie 
W dniu wczorajszym na korcie krytym w 

Warszawie na Dynasach odbyły się tenisowe 
mecze pokazowe w których Wittman pokonał 
Tloczyńskiego 6:4, 7:5.' Tłoczyński prowadził 
w drugim secie już 5:0. Pozatem Jadwiga Ję
drzejewska pokonała w jednym secie Neuma-
nównę 6:1, zaś para Jędrzejowska, Tłoczyński 
pokonała parę Neumanówna, Wittman 6:3. 

Bieg zaniknięcia 
łódzkie] Makabi 

W dniu wczorajszym odbyło się zamknięcie 
sezonu Itfdzkej Makkabi biegiem naprzelaj na 
dystansie 2 kim. Zwyciężył Graudenc przed 
Ołowczyńskim i Rozensteinem. 

M e c z e p i ł k a r s k i e w k r a u 
W dnu wczorajszym odbyły się w kraju 

następujące c'ekawsze mecze piłkarskie: 
Na Śląsku AKS (Chorzów)—Koszarawa 2:0, 

06 Katowice—Slovian 1:0, Chorzów—Naprzód 
(Lipiny) 2:0, BB9V—Concordia 5:2. 

W Warszawie: Skoda—Orkan 9:0, AZS — 
Orzeł 5:3 i PZL.—Skra 3:2. 

PTC—Burza 4:0 (2:0) 
„Derby" piłkarskie Pabjanfc 

PABJANICE, 17 listopada. 
Dzisiejsze „derby*' piłkarskie Pabianic przy

niosły zasłużone zwycięstwo drużynie PTC. 
Burza wystąpiła z kilkoma rezerwowymi 1 gra
ła b. słabo zwłaszcza po pauzie. Bramki dla 
PTC. uzyskali: Milczarek, Krzymuckl, Karbo-
wlak I Kostowskl. Sędziował p. Otto z Lodzi. 

Dokoła rozgrywek 
o mistrzostwo w tenisie 

stołowym 
Sprawa definitywnego zdobycia mistrzostwa 

Łodzi w tenisie stołowym przez Orlę, oraz de
gradacji z klasy „A" Jutrzni, została na wczo
rajszym meczu tych drużyn przesądzona. 

W spotkaniu tern piątka Orlęcia odniosła 
bezapelacyjne zwycięstwo w stosunku 10:0, 
uzyskując po 2 punkty przez: Pazię, Hoffmana, 
Placka, Bolowskiego oraz Meklera. 

O tytuł wicemistrzowski rozegrają w pią
tek spotkanie Hakoah z Makkabi, pozatem do 
ukończenia rozgrywek pozostały 4 gry. Klasy

fikacja drużyn w tabeli, która już nie ulegnie 
zapewnie żadnym zmianom jest następująca: 
Orlę, Hakoah, Makkabi, Zjednoczone, Nordja 
i Jutrznia. 

E c h a wyścigu 
dookoła Rumunjl 

W tych dniach odbył się w Bukareszcie 
bankiet rumuńskiego Związku Kolarskie
go, na którym odbyło się uroczyste wrę
czenie nagród uczestnikom II biegu ko
larskiego dookoła Rumunji. Zawodnikom 
polskim, startującym w tej imprezie, 
Związek rumuński przyznał jeszcze na
stępujące nagrody pieniężne: Daniel — 
39.100 leji, Lipiński — 12.300 leji i Pio
trowski 1500 leji, oraz upominki od pre
zesa Związku. 

Bokserzy łódzcy 
zwyciężają w Kaliszu 

Kalisz, 17 listopada. 
W dniu dzisiejszym odbyło się w Ka

liszu międzyklubowe spotkanie łódzkie
go Haokahu z miejscowym KKS-em. 
Zwycięstwo w stosunku 9:5 odnieśli ło
dzianie. 

Wyniki spotkań (od muszej do pół
ciężkiej) przedstawiają się następująco' 

Holender (K) zwycięża wysoko na 
punkty Nisenbauma. Gottfryd (H) wy
punktował Szrajtera. Wolfowicz (Ii) 
zwycięża Zimniaka, B i a ł y s t o k (H) bije 
na punkty Szymańskiego. Anioła (K) re
misuje z Wdowińskim. Waldman (H) 
zwycięża przez techniczne k . o. w I-ej 
rundzie Marczaka. 

W wadze półciężkiej zdobył Pietrzak 
dwa punkty dla Kalisza waicowerem, 
ponieważ lekarz nie dopuścił Blibauma 
do walki. 

Sędziował w ringu p. Wrocławski 
z Łodzi. 

Gry sportowe 
Wyniki dalszych sootkart 

o mistrzostwo 
W dalszym ciągu rozgrywek o mi

strzostwo kl. B w koszykówce męskiej 
w ciągu soboty i niedzieli odbyły się na
stępujące mecze: Orlę — Hakoah 31:4, 
Makkabi — Bar — Kochba 26:20 (14:17) 
Orlę Bar-Kochba 15:12 (7:0), Makkabi 
— Hakoah 31:7 (14:0). W dalszym ciągu 
Makkabi i Orlę posiadają po równej ilo
ści punktów. 

Pozatem odbył się wczoraj finałowy 
mecz w szczypiorniaka o tytuł mistrza 
kl. B. między IKP II i WKS. Zwyciężyli 
wojskowi zasłużenie w stosunku 7:1 
(5:0). 

Następnej niedzieli odbędzie się re
wanżowy mecz tych drużyn. 

WIMA-Widzew 2:0 (1:0) 
Zasłużone zwycięstwo drużyny 

fabrycznej 
Przystępując do wczorajszej rozgry

wki, zawodnicy Widzewa byli zbyt pe
wni wygranej grając początkowo non
szalancko. Słabo spisał się w napadzie 
Widzewa Augustyniak. Zadowolili jedy
nie Sudra w obronie i Nowiszewski w 
napadzie. 

Na tle słabo graiącej drużyny Wi
dzewa, Wima wypadła lepiej, nie po
siadając słabych punktów, odniosła za
służone zwycięstwo. Stosunkowo najle
piej zagrał Lecmiński w napadzie oraz 
Nurczyński w obronie. 

Gra prowadzona była w stzybkiem 
tempie. 

Bramki dla drużyny fabrycznej pad 
ły ze strzałów Lecmiriskiego i Bolenia. 

Sędziował p. Kowalski. 
Przedmecz III-cich drużyn tychżo 

klubów zakończył się zwycięstwem jun-
jorków Widzewa w stosunku 4-0. 

Dział oficjalny Ł.7.O.P.N. 

Komunikat Nr. 97 
Wydziału Gier I Dyscypliny 
z dnia 15 listopada 1935 r. 
1) Weryfikuje s : ę następujące zawody o mi

strzostwo klasy A na okres rozgrywkowy 
1935/36: 

22.9.35 W i m a - S K S 1:2 i 2 pkt. dla SKS: 
29.9.35 Widzew—WKS 5:3 i 2 pkt. dla Wi

dzewa; 
13.10.35 ŁTSG—PTC. 3:0 i 2 pkt. dla ŁT3G 
13.10.33 S K S - W K S 3:1 i 2 pkt. dla SKS: 
13.10.35 Wima — ŁKS Ib 3:2 i 2 pkt. dla 

Wimy; 
13.10.35 Burza—Widzew 0:0 i po I punkcie 

dla obu drużyn; 
UT—Makkabi 6:1 i 2 pkt. dla UT; 
20.10.35 Makkabi—SKS. 0:3 i 2 pkt. dla SKS 
20.1035 Burza—ŁKS lb 0:1 i 2 p. dla ŁKS Ib 
20.10.35 ŁTSG—UT. 1:1 i po 1 punkcie dla 

obu drużyn; 
20.10.35 PTC—Wdzew 0:4 i 2 pkt. dla Wi

dzewa; 
20.10.35 WKS—Wima 1:1 i po 1 punkcie dla 

obu drużyn. 
2) Na podstawie dotychczasowych rozgry

wek o mistrzostwo klasy A na okres 1935/36 
ustala się następujący stan tabeli rozrywek: 

1) Widzew pkt. 7 bramek 12:3 
2) SKS. , „ 7 ., 10:4 
3) U l . ,. 5 12:4 
4) Burza „ 5 ,, 5:2 
5) Wima „ 3 „ 5:S 
6) ŁTSG. „ 3 „ 4:7 
7) PTC. „ 3 „ 3:9 
8) ŁKS Ib „ 2 ., 3:H 
9) WKS. „ 1 ,. 5:11 

10) Makkabi „ 0 , U l i 



„REPUBLIKA" n r . 

U r o c z y s t a a k a d e m i a 
Pocztowego Przysposobienia 

Wojskowego 
sali W dniu onegdajszym o godz. 19-ej w .. 

Domu Ludowego przy ul. Przejazd 34 odbyła 
£ię staraniem Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego uroczysta akademia poświęcona 
XVII-letn ej roczircy odzyskania Niepodleg
łości. 

Na uroczystość przybyli naczelnik urzędu 
pocztowego Łódź I, Józef Mandecki, naczelnik 
telegrafu inż. Tatarski, naczelnicy filjalnych 
urzędów pocztowych z całego terenu łódzkie
go, zarząd PPW., przedstawiciele PPW. przy 
PAS-cie, oddział żeński PPW., przedstawiciele 
związków zawodowycli oraz wszyscy wolni od 
służby pracownicy pocztowi w Łodzi. Dość 
duża sala Domu Ludowego z trudem mogła po-
m eścić wszystkich uczestników akademii. 

Akademję zagaił potem wygłosił dłuższe 
przemówienie o znaczeniu Święta' Niepodległo
ści, prezes PPW. p. Teodor Tausz, następnie 
referent kulturalno-oświatowy PPW. p. Juljan 
Wożniak wygłosił przepiękną prelekcję p. t.: 
„11 listopad 1918", z kolei orkiestra symfonicz
na PPW. pod batutą p. Wacława Domańskiego 
odegrała 3 uwertury: 1) Chłop i poeta, 2) Fan
tazje z op. „Halka", Moniuszki i Lekką Kawa
lerię — Suppe'go. 

Po skończonej części muzycznej „Żal" — 
Chop na i ,.Stach" — Kosobudzkiego odśpiewa
ła solo p. Stanisława Głowińska. Zgromadzona 
na akademii publiczność obdarzyła p. Głowiń
ską pięknym koszem kwiatów. Na zakończenie 
pierwszej części akademii p. Wolska Jadwiga 
wypowiedziała piękną deklamację p. t. „11 li
stopad' w Warszawie" A. Bogusławskiego. 

Po przerwie nowomianowany naczelnik u-
rzędu pocztowego Łódź I, który w gorących 
słowach złożył życzenia odznaczonym w dniu 
Święta Niepodległości pocztowcom, a w szcze
gólności złożył osobiste życzenia obecnemu na 
akademji wicedyrektorowi p. Wieczorkiewicz 
Mieczysław odegrał na skrzypcach-solo sere
nadę „Skrzypka z Kremonu". 

Akademję zakończyły deklamacja A. Oppma
na p. t. „11 listopad" i „Nowej nam potrzeba 
pieśni" w wykonaniu p. Genowefy Wróblew
skiej oraz odczytanie przez p. Kazimierza Gru
szczyńskiego wyjątków z utworów Marszalka 
Piłsudskiego. 

Zgromadzona na akademii publiczność grom-
kiemi oklaskami nagradzała wykonawców w 
m ł y m nastroju opuszczają udatnie zorganizo
waną akademie. 

T-WO „OSTATNIA POSŁUGA", Piotrkowska 31 
poszukuje krewnych zmarłej nagle w niedzielę, 
dn. 17 bm. o go,dZ' 11-ej przedpoł. przy ulicy 
MaSaTSkfej (daw. Fajfra) Nr. 9. Celem prze
prowadzenia formalności pogrzebowych. 

R c s d j o p r o g r a m 

Dźwiękowy Klno-Teatr 

t W • 

P O N I E D Z I A Ł E K , dnia 18-go listopada. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzicii bież. 
7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Kra
kowa. 12.03 — 12.15: Dziennik południowy. 
12.15—13.25; Muzyka salonowa w wykonaniu 
Malej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego. 13.25—13.30: Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.30—14.30: Muzyka i piosenki lu

dowe (płyty). 14.30 15.12: Przerwa. 
15.12—15.15 Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30; Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: Muzyka wokalna (płyty). 
16.00—16.15: Lekcja języka niemieckiego — l tk -

tor dr. Jan Piprek. 
16.15—16.45: Koncert Orkiestry pod dyr. Ta

deusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 
16.45—17.00: „Cień między kumotrami"—skecz 

Ant. Zachemskiego. 
17.00—17.15: „Policja kobieca U nas i gdziein

dziej" — pogadankę wygłosi H. Siemieńska. 
17.15—17.25: Minuta poezji: Wiersz Konopki p.l. 

„Śmierć konia''—recytator Z. Nowakowski. 
17.25—17.50: A . Głazunow; Koncert skrzypcowy 

A-mol l w wykonaniu orkiestry i soliity Ja-
szy Hejfetza (płyty). 

17.50—18.00: „Z podróży po ogrodach zoolo
gicznych w Europie" pogadanka - - wy
głosi dyr. Jan Żabiński. 

18.00—18.30: Recital fortepianowy Bronisławy 
Rosenbaum. 

18.30—18.40: Bajki dla dzieci: „Kolorowe ślima
ki i „szyszka" — opowie dzieciom Pan 
Roman. 

18.40—18.45: O wszystkiem potroszku. 
18.45—19.10: Zapomniane piosenki w wykona

niu chóru Dana (płyty). 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na

stępny. 
19.20—19.35; Koncert reklamowy. 
19.35 — 19.40: Wiadomości sportowe lokalna 
19.40—19.50- Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.30: Audycja żołnierska p. t. „Zawsze 

wierna — broń pancerna * w wykonaniu 
zespołu „Wesołej Fal i" (tr. ze Lwowa). 

20.30-20.45: Muzyka (płyty). 
J0.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
^0.55-21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00—21.30: Wieczór literacki: „Pamięci Stefa

na Żeromskiego"—w oprać. St. Adamczew
skiego. 

21.30—22.45: Koncert poświęcony twórczości 
I. J . Paderewskiego Wykonawcy: Orkiestra 
Symfoniczna P. R. pod dyr. Mieczysława 

,1 , Mierzejewskiego , ,©r,az. Aniela Srlemińsk* 
(śpiew), Józef Woliński (tenor), Stanisław 
Szpinalski (fortepian). Koncert poprzedzi 
pogadanka.' 

22.45 23.30: Muzyka taneczna z płyt. W przer
wie o godz. 23.00—23.05: Wiadomości meteo
rologiczne dla komunikacji llotniczei. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
WIEDEŃ. Dawne melodje na dawnych instru

mentach. 
WROCŁAW. Wesoła aud. poniedziałkowa. 
HAMBURG. „Beethoven i Schubert'' koncert 

solistów. 
BUKARESZT. Koncert dawnej muzykŁ 
SZTOKHOLM. Muzyka lekka. 
PRAGA. Recital skrzypcowy. 
KOLONJA. Koncert rozrywkowy. 
RZYM. Koncert symion. 

się w 

M U Z Y K A / Z J U K A ^ 

TEATR MIEJSKI ^ ^ 

Dziś w poniedziałek i we w'?|ć|tfd » 
8,30 wiecz. błyskotliwa, pjlna * a" n0W» 
1 cę te j satyry komedja Birabeau t 

zurowe wybrzeże". Ceny ZRZESZCIE 
W- środę o .godz. 7,30 wiecz. P 0 1 ^ 

wisko H. Hofmanstahla „Każdy k ; 
re tak dzięki swej głębokiej t r e * c , ' . n e j 
nalej grze całego zespołu i e f e K ' ^ e i i ' * ' 
wie cieszy się niesłabnącem P ° * J 

ny zrzeszeniowe. 
ARS? 

1 8 joskonaW 
„ORF. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPU L 

Ogrodowa 18 
W poniedziałek, dnia 

19 bm- o godz. 8.15 wiecz. 
w ? akt. St. Kiedrzyńskiego .•f?c

r„.Vi,. 
tra" z pp.: Hryniewicz Winkler° ( J, 
Chrzanowską, dyr. W nklerem, 
i Bieleckim w rolach głównych.^ • s j5 

PONIEDZIAŁEK w „TABARlNIE" 
Dziś wieczorem wszyscy spotkamy 

lokalu „Tabarin , gdz e mile i beztrosko spę 
dzimy czas. 

Obejrzymy doskonały program artystyczny 
i zatańczymy przy dźwiękach doborowej or-
kiestiy Weinrota, grającej najnowsze przeboje. 
Program jest doskonały. Największe triumfy 
zbiera duet Overbury, występujący w akroba
tyczne - taneczno - muzycznym repertuarze.. 
Podobają się także występy duetu polskiego "euila p. t. „Mus sz być moja 
Lewandowskich, którzy popisują się w tańcu rolach wystąpią pp.: Liet 
akrobatycznym. 

Reszty programu dopełniają występy tance
rek: Leszko, Agi Rcnee i Kolin. Program odby
wa s'c na piękne urządzonej sali, oświetlonej 
barwnem światłem neonowem- Sali tej mogły
by pozazdrościć nam nejelegantsze lokale za
graniczne. 

Dziś, w poniedz ;alek, odbędzie s ę o 5.15 
faji z pełnym programem artystycznym. Jutro 
wspaniała zabawa, połączona z licznemi n:e-
spcdziankami dla publcznośc. 

ścic 

W środę, dnia 20 brri. o S o d/' 8kit £ 
aicyzabawna lekka komedja » , ^ M 

Stróżnoski i Przeradzki. 

TEATR ROZMAITOŚĆ1 

4 Dziś w poniedziałek o g o d z - ^ ^ 

W y k ł a d y o z b r o j e n i a c h 
na uniwersytetach niemieckich 

Berlin, 17 listopada. (PAT). 
Z Królewca donoszą, że na tamtej

szym Uniwersytecie podjęte zostaną W 
tegorocznym semestrze zimowym wy
kłady czynnych oficerów armji nie
mieckiej o w;ażnych kwestjach zbroje
niowych. Wykłady prowadzić będą 
wybitni przedstawiciele armji lądowej, 
lotnictwa i marynarki. Jako cel tych 
prelekcyj, oficjalnie podaje się stworze
nie ściślejszego- związku między silą 
zbrojną a studentami. 

specjalne popularne przedstawię" e 
sztuki p. t. „Ślub w więżeniu" z Hro^ 
kemitej Diny Halpem oraz Seina *> 
Ceny od 54 gr. — 1,70. , 

KONCERT MISTRZOWSKI
 tlLftt 

W najniższy czwartek, dnia 21 
8,30 wiecz. odbędzie się w sań 
koncert znakomitej pianistki ^ " K O I ^ J 
zwanej Paganinim fortepianu. ~".^^Ą 
oczekiwany jest przez miłośników r 
wielką niecierpliwoścą, gdyż z " 5 K „ajsl"' 
nstka należy w dobie obecnej do " ^ 
szych pianistek świata i cała P r a S i v c l i 
na wyraża się o jej talencie w sanu^i 
latywach; Bilety już sprzedaje kasa 

WYSTĘPY RECHTZEITA W T L ^ \ 
Znakomity amerykański 

występy w Filharmonii , ( 

^interesowanie przys 0 1 0 ^%i 

ten aktor;,, 
ostatnie 
wielkie zainteresowanie u'"*-- . 
dla Łodzi rewelacyjną sztukę i ' u Z u . 
szych dniach wystąpi w Fllliarrnpn' j 
premjerą. — Jeszcze tylko dziś i J»l (1 
9 wiecz. występuje W sztuce P- " ^ L , 
przyczem dla udostępnienia wszys" ' i 
n a lego rewelacyjnego program" » ™ 
wienia.te ceny zostały specjalnie o 

> o ś

r o 

Ż E R O M S K I E G O Na 7 4 - 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

Ceny miejsc: I — T.09. I I — 90 gr., Ul -
Kupony ulgowe,po 70 gr. 

W niedz. i święta kupony nieważne. 

K 5 ' 

Dziś premjeraf Najulubeńsza gwiazda ekranów słynna z filmów 
„Csibi" i „Piotruś" Dziś prexnś e 

F R A N C I S Z K A G A A t 
w filmie p. t.: . 

„ M A Ł A M A T E C Z K A 

8*w o 
Bandera 

Ja 
^ M Y S Z 
JLUCA, J 

! R L J A . R O S 

H Ż E N Z 

«tro„ 

Film mówiony i śpiewany po niemiecku 

E T 0 1 7 C\ fS" 0 s t a t n i e 3 d n l ! w s z y s t k i e <g 

P o c z ą t e k o 4 p . p . 
> • • » • • • • • • « • • • • • • • • • 

Dr. MED. 

I 
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"ALN LE 

L BERMAN KopciowsKa 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 seksualnych 
CEGIELNIANA 15 Telef. 149-07 

przyjm. od 8—11 i oU 6—9 w. W 
niedziele 1 święta od 9—1 pp. 

DR. MED. 

H . R ó ż a n e r 
Specjalista chor. Wenerycznych, skór

nych 1 seksualnych 

N a r u t o w i c z a 9 , 
front, I I piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 

LEKARZ - DENIYSTA 

POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 9—3-ej 

G D A Ń S K A 3 7 , te l . 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

P I O T R K O W S K A 2 9 4 tei.122.s9' 

BOKTOK 

H . S Z U N A C H E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

P I O T R K O W S K A 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 . od 5 - 9 pp.. 
v niedziele i święta od 10— L 

DR. MED. 

Al. Kopeiowshi 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7 - 8 - e j wlecz. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

B I E L I Z N Ę M Ę S K Ą 
p o cenach b a r d z o niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperaoje 

ul. 6-go Sierpnia 76 
m . 1 6 , I I I p . 

miejsca p o ^ . 
POSZUKUJE od 1 stycznia 1936 lub 

wcześniej 

M I E S Z K A N I A 
7-o ewent. 8-o pokojowego w śródmie
ściu. Łaskawe oferty proszę składać 
pod „A. Z.". 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa rfajlepszym i najtańszym śroc'kiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
ihomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niecha* po
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

POKÓJ umeblowany, 
używalnością pianina 
cenjrum. Wymagana j d j j ! ^ , « w 0 c ] n i 

Oferty sub „D. J ^ g ^ F R J f j . u » r g 
°> 'TYNOWANA n a ' . l C , V , L V S Q L 1 

n £ udziela lekcyj gry t o g , , ) ^ % 
skiewśkie konserwator' c0y fy, »Hiej 
cuskiego, PO- kilkuletn' n

z t y |ie r 0 > «U fy' 
Paryżu. Q. Hurwicz - r • 
łudniowa 23. mJiJi^^W Ą i 
TANIA SPRZEDAŻ » o

n

N

c 0 d i ' ^ 
bli za gotówkę i n a 

kach. 6-go Sierpnj," 
POSZUKIWANA ' 
Zgłosić się Kil ńsk 
MŁODY, energiczny-
dobry organizator ' 0ai 
kształceniem, posz ' K " 
go zajęcia. Najclięt" „, ,„» 
kletn, przedsiębiorstw OS0WP? 
prywatnego powaznw ^„i. 
Łaskawe oferty (

d 0 

sub „Organizator"* 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce Zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

0GL0S7ENIA: Powierzchnia stronicy 42C mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 2S mm. 

CENY OGŁOSZEfl: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne K)0 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą u , ei * 
o ile wniesione będą naipó ż%ic'%jf, 
tygodnia od ukazania s | e

 o 0 n1 ,̂) f, 
ogłoszenia lub nlczwłocznl^^iju " y 
sie drugiego z rzędu 
mej treści co pierwsze 
zasadniczo nie zmieniają "j-nin 
nia nie upoważniają do ™ 

zapłaty lub nowtórzeii'" 

rzędu "^•b^\ęi 

3 

K K V 

F S 

m 
Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL r-, Redaktor odp. Wacław Smółski. Druk ..Republiki" w Łodzi. Piotikowska 49 i bl. 
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